
Kilkadziesiąt tysięcy osób

witało na lotnisku w Moskwie
Bułganina i Ghruszczowa

wracających z podróży do krajów Azji
MOSKWA

pYTUZJASTYCZNIE witała Moskwa 21 grudnia przewodniczącego Ra-
■Łj dy Ministrów ZSRR N. A. Bułganina i członka Prezydium Rady Naj­

wyższej ZSRR N. S . Chruszczowa, którzy powrócili z podróży po Indiach,
Burmie i Afganistanie.

Ponad miesiąc trwała ta historyczna podróż przywódców Związku Ra­
dzieckiego. Wyniki jej przyjęte zostały przez setki milionów ludzi na ca­
łym świecie jako triumf prowadzonej --------------------------------------------- i-- --- -

przez Związek Radziecki
przyjacielskiej współpracy
wego współistnienia.

pnlilyki
i pokojo

Rok X

AKOWSKIE
Kraków Piątek 23 Grudzień 1955 r.

Bułgani-Uroczyste powitanie N. A.
na t N. S . Chruszczowa zarówno w

Taszkiencie, jak i w Moskwie jest
wyrazem głębokiego zadowolenia na­
rodu radzieckiego z wyników podró-

krajach
do dal-

między
Indiami,

ż.V swych przywódców po

Azji, która przyczyniła się
szego umocnienia przyjaźni
Związkiem Radzieckim a

Burmą i Afganistanem.

przybyłoKilkadziesiąt tysięcy osób
na lotnisko, aby powitać N. A. Bułga­
nina i N, S. Chruszczowa. Dziesiątki
tysięcy mieszkańców Moskwy wyle­
gły na szosę Leningradzką i ulicę
Gorkiego.

P RZYBYLI również członkowie
* Biura Politycznego KC KPZR,

liczni przedstawiciele władz partyj­
nych, rządu, Rady Najwyższej ZSRR,
marszałkowie Związku Radzieckiego,
przedstawiciele organizacji komso-
molskich, związkowych i społecznych.

Obecni byli członkowie korpusu dy
plomatycznego, dziennikarze radziec­
cy i zagraniczni.

O godz. 15.16 czasu miejscowego sa

molot ląduje na lotnisku. Gdy Ń. A
Bulganin i N. S. Chruszczów ukazują
się w drzwiach samolotu, rozlegają
się huczne oklaski i okrzyki powi­
talne. N . A. Buigamn i N. S. Chrusz
czow serdecznie pozdrawiają zebra
nych. Dzieci podbiegają do'wysiada­
jących i wręczają im wiązanki kwia­
tów.

Dokończenie na str. 2

♦ ZWIĘKSZENIE PRODUKCJI

l MODERNIZACJA „WARSZAW"

♦ OPANOWANIE PRODUKCJI

„SYREN"

DOPRACOWANIE KONSTRUKCJI

NOWEGO TYPU SAMOCHODU

OSOBOWEGO

przewidują założenia
planu 5-letniego

dla warszawskiej FSO
\hl ŚRODĘ w sali Domu Kul-
*' tury . Fabryki Samochodów

Osobowych na Żeraniu odbyła
się ogólnozakładowa dyskusja na

temat założeń planu 5-letniego
dla tego zakładu pracy, które

przedstawił zebranym wicemini­
ster Przemysłu Motoryzacyjnego
Julian Greń.

W pierwszym roku planu 5-Iet-

niego FSO wyprodukować ma 7

tysięcy samochodów osobowych
„Warszawa" i 100 samochodów

osobowych „Syrena". W ostat­
nim roku planu 5-letniego FSÓ
wyprodukuje 25 tys. „Warszaw"
i 4 tys. „Syren". W 1960 r. war­
tość produkcji zakładów wzroś­
nie 5-krotnie. W roku tym za­
kończone zostaną roboty inwesty
cyjne 1 FSO osiągnie pełną zdol

I ność produkcyjną. Ogółem w cią
gu 5-Iecia, jak przewidują wstęp
ne założenia, FSO wyprodukuje
80 tys. „Warszaw" i 10 tys. „Sy­
ren".

Plan 5-Ietni przewiduje ponad
to modernizację samochodu

. Warszawa", opanowanie pro­
dukcji „Syren" i przystąpienie
do opracowania konstrukcji no-

i wego typu samochodu osobowe-

Fabryka kauczuku syntetycznego
czołowa inwestycja 5-laiki w Oświęcimiu

rozpocznie produkcję w 1958 r.

Kombinat oświęcimski
zostanie poważnie rozbudowany
a jego produkcja w 1960 r.

będzie cztery I pół raza większa niż obecnie
ZIESIĘC fabryk chemicznych wchodzi obecnie w skład kombina-
tu wielkiej chemii w Oświeci miu. W ciągu pięciolatki liczba fa­

bryk składających się na ten kom binat wzrośnie do około 20, a nie­
które z istniejących zostaną poważnie rozbudowane.

Czołowa inwestycja planu 5-1 et nie­
go na terenie zakładów oświęcim­
skich, fabryka kauczuku syntetyczne­
go tzw. buny, obejmująca około 40
obiektów, będzie budowana już obec­
nie. W pierwszym etapie tj. od roku
1958 kauczuk syntetyczny będzie pro­
dukowany z alkoholu fermentacyjne­
go. W r. 1960 zakończy się drugi etap
budowy tej fabryki i od tej daty su­
rowcem dla produkcji buny stanie
się karbid.

Oświęcimski kauczuk syntetyczny
posłuży do wyrobu wysokowarto-
ściowych opon samochodowych, ar-

tjkulów przemysłowych i użytku
domowego. Fabryka kauczuku syn­
tetycznego budowana jest w opar­
ciu o projekty i dostawy radziec­
kie.

Druga wielka inwestycja, która zo­
stanie zrealizowana w pięciolatce, to

V/iaooHoici

BERLIN. Bońskie ministerstwo®_______ ______

wojny opublikowało sprawozdanie,
z którego wynika, że do Wehrmach­
tu zachodnio-niemieckiego zgłosiło
się 172 tys, kandydatów. 44 tys. sta­
nowią dawni oficerowie Wehrmach­
tu hitlerowskiego, a 98 tys. byli pod­
oficerowie armii hitlerowskiej. Je­
dynie 30 tys. spośród zgłoszonych
nie służyło w wojsku.
9 PARYŻ. Premier Francji Edgar
Faure wytoczył proces dziennikowi
„Express“ organowi Mendes - Fran­
ce^ o oszczerstwo. „Express“ oskar
żył Faure‘a o rozdawanie „na prawo
i na lewo" francuskiej Legii Hono­
rowej.
© NOWY JORK. Wskutek obsunię­
cia się ziemi 17 osób zasypanych zo­
stało w Rio Chambri w pobliżu Aran
zazu w zachodniej Kolumbii. Ekipy
ratunkowe poszukują w dalszym cią­
gu zwłok ofiar katastrofy, którymi
w większości były dzieci.

© NOWY JORK. W dniu wczo­
rajszym zebrała się Rada Bezpieczeń­
stwa dla rozpatrzenia skargi Syrii
przeciwko Izraelowi. Przedłożony Ra

dzie raport przewodniczącego Komi­
sji Rozejm.owej ONZ w Palestynie
gen. Burnsa stwierdza, że atak

wojsk izraelskich stanowił pogwał­
cenie porozumień rozejmowych i od­
powiedzialność za wypadki nad Je­
ziorem Galilejskim spada całkowicie
na Izrael.

© NOWY JORK. W czasie rewizji
w mieszkaniu jednego z niemieckich
pilotów myśliwskich II. Rudla, któ­
ry otrzymał najwyższe odznaczenie
III Rzeszy z rąk Hitlera, a który po
zakończeniu drugiej wojny światowej
zbiegi do Argentyny znaleziono aż 3
paszporty, wszystkie przypuszczalnie
fałszywe. Znaleziono jednocześnie
wiele dokumentów wskazujących —

jak podaje Agencja Reutera — na

„bardzo bliskie powiązania" Perona
z hitlerowcami. Rudel był przyjacie­
lem i protegowanym b. prezydenta
Argentyny. Policja argentyńska wy­
dała nakaz aresztowania Rudla. nie­
stety, nie może on być zrealizowany,
ponieważ zbiegł on przypuszczalnie
do Paragwaju lub Brazylii.

© PARYŻ. We Francji rozpocznie
się W’krótce proces przeciw7ko produ­
centom produktu „S alinon", który
miał być rzekomo środkiem przeciw­
ko furunkulozie. Wskutek stosowania
tego środka w roku 1954, w ciągu kil­
ku tygodni zmarlo 102 osoby.

— Pan sobie ży­
czy? Na „polecz­
kę", „a la garcon-

ne“, czy też „po

męsku"? Klient

jak widać z miny
jest mocno niezde

cydowany. — Sta­
nowczo wołałbym
odłożyć ten zabieg
na termin bliżej
nieokreślony. Nie­
stety mama uparła
się, żebym był na

święta elegancki
Czego się nie robi

dla świętego spo­
koju...

Slady tajemniczego

»człowleka śniegów«
odnaleźli
narciarze angielscy

w Alpach francuskich
PARYŻ (Obsł. wł.)

O LIMPIJSKA drużyna narciarzy
Anglii trenuje obecnie w Al­

pach francuskich, przygotowując się
do Olimpiady w Cortina d‘Ampezzo.

Podczas ostatnich treningów na

Col de LTseran w dolinie Isery na

wysokości 3.000 metrów Anglicy od
naleźli tajemnicze ślady jakiegoś
„człowieka śniegów", tzw. „Yeti".

Trener angielski Peter Waddell o-

świadczył:
— Trenowaliśmy nowe sposoby

slalomu niedaleko kapliczki u pod
noża szczytu Col de LTseran. Dzia
lo to się z samego rana po śnież­
nej nocy. Na świeżo nawianym
śniegu odnaleźliśmy olbrzymie śla­
dy ludzkie zakończone pazurami.
Siady te, potwornych rozmiarów,
należały do trzech stworzeń człe­
kokształtnych i prowadziły z ka­
pliczki w prostej linii do przepa-
ścii,
nie

w której ani jeden z ludzi

ośmieliłby się buszować, (h)

Tu Huta im. Lenina

IV bateria da dziś

pierwsze tony
koksu
VV DNIE wczorajszym o godz. 8
’’

rano obsługa maszyny wsado­
wej wraz z piecowymi pod kierun­
kiem inż. Home rozpoczęła tzw. sa­
dzenie komór IV baterii koksowni­
czej.

W dniu dzisiejszym nastąpi pierw­
szy odbiór koksu. Każda z 57 komór

IV baterii da 14

sposób zwiększ}7
ty im. Lenina o

ksu na dobę.

ten

Hu-

ko-

ton koksu. W

się produkcja
około 800 ton

Meteorolodzy
liczą... na śnieg
id Tatrach

bez większych
na spodziewany
układu niskiego
się dalsze ocie-

W Tatrach spo-
śniegu.

Pogoda nadal
zmian. Ze względu
cd zachodu napływ
ciśnienia, zapowiada
pienie. Pochmurno,
dziewane są opady

Cena 20 gTj

Prof. Kawery Dunikowski
odznaczony Orderem

Sztandar Pracy" I klasy

fabryka polichlorku winylu
“ odpo­

wiednika gelitu. Jest on podstawo­
wym materiałem do wyrobu mas pla­
stycznych, a z nich rozmaitych wy­
robów izolacyjnych, przemysłowych
oraz codziennego użytku jak płaszcze
przeciwdeszczowe, obrusy, firanki, to
rebki damskie, obuwie i najrozmait­
sza galanteria. Masy te posłużą tak­
że do produkcji elementów budowla­
nych, jak np. rynny, zastępująe de­
ficytową blachę.

Produkcja polichlorku winylu a

zatem i mas plastycznych, lakierów
oraz klejów wysokowartościowch
pokryje w r. 1960 całkowicie zapo­
trzebowanie krajowe na te pro­
dukty.
W pięciolatce ruszy także w Oświęci

miu produkcja in­
nego tworzywa sztu

cznego, a mianowi­
cie tzw. polistyrenu
otrzymywanego z

sintiny, czyli benzy
ny syntetycznej.
Jest to tworzywo
przypominające
szkło, ale bardzo
lekkie i posiadające
bardzo korzystne
własności elektro-
izolacyjne. Z sinti­
ny w nowowybudo- ,

wanej fabryce będą
także produkowane
środki piorące no-

’

wego typu.
Rozbudowane zostaną również fa­

bryki chloru i karbidu. Powiększy się
ilość wyr-bianego w kombinacie roz­
puszczalnika „Tri", używanego w prał
nictwie i ptzemyśle tłuszczowym. Ru
szy dalej produkcja tzw. alkoholi wyż
szych, oktanolu i butanolu, używa­
nych jako środki uplastyczniające
przy wytwarzaniu mas plastycznych.

Dokończenie na sir. 2

28 grudnia
otiuarcie sesji
Harfy Najw mej
MOSKWA

CZORAJSZE dzienniki mos

kiewskie podają, że otwar
cie IV sesji Rady Najwyższej
ZSRR nastąpi 25 grudnia 1955
roku.

Prokurator domaga się
kary 15 lat więzienia

dla oskarżonego Jana Rysia
herszta bandy dywersyjno-rabunkowej
STATNIO przed Sądem Woje­
wódzkim w Krakowie zakończył
proces przeciwko hersztowi ban-
dyWersyjno - rabunkowej, która

1947 grasowała na

osię
Jy.
w latach 1945
terenie powiatu myślenickiego. Akt

W Suchym Żlebie
na karkołomnej trasie

walczyli
slalomiści

— Ustawiłeś fantastyczny slalom —

zachwycał się trener kadry Ziobrzyń-
ski, zwracając się do trenera CWKS
— Gluzińskiego. W Cortina nie bę­
dziemy mieli wiele trudniejszego.

W Suchym Żlebie stanęło 55 bra­
mek dla zawodników i 40 dla zawod­
niczek. Długość tego labiryntu wy­
tyczonego kolorowymi chorągiewka­
mi, sięgała 500 m przy różnicy wznie­
sień około 200 m.

— Najtrudniejszy slalom, jaki kie­
dykolwiek przejechałem — mówi Jó­
zef Marusarz, w chwilę po przybyciu
na metę. Jego wynik 49,5.

Tymczasem na trasę „wystrzelił"
Zarycki. Jechał jak szalony. Na

przedostatniej bramce wyleciał jed­
nak z trasy i zameldował się na me­
cie jadąc na plecach. Zarycki został

zdyskwalifikowany.
Marusarza mógł więc już teraz po

konać tylko Ciaptak. Ukończył on

przejazd w tym samym czasie co Ma­
rusarz — 49,5. Wł. Czarniak uzy­
skał wynik — 50,8 a Gogulski 50,9.

Wśród kobiet najlepiej pojechała
w pierwszym przejeździe Kowalska

(trasie oczywiście krótszej niż sla­
lom mężczyzn) 42,3. 2) Grocholska

42,5.
Konkurs skoków przełożony został

na dzień dzisiejszy, tj- piątek, (j.f.)

Wymiana poglądom

między Kim Ir Sonem
i Grotewotilem
przyczyni się

do pogłębienia przyjaźni
między Koreą a NRD

PHENIAN
w STOLICY Koreańskiej Repu-’’ bliki Ludowo-Demokratycznej,
w Phenianie, podpisany został współ
ny komunikat rządu KRL-D i rządu
NRD. Komunikat podpisali: przewód
mczący Rady Ministrów KRL-D Kim

Ir Sen
NRD
wohl.

W

tym
m. in., że zjednoczę
nie zarówno Korei

jak i Niemiec jest
przede wszystkim
sprawą narodu ko­
reańskiego i nie­
mieckiego i powin­
no byp dokonane

drogą pokojową i na

demokratyczny cii za

sadach.

1 premier
Otto Grote-

komunikacie

stwierdza się

Oba rządy stwierdzają, że dokona

na wymiana poglądów w czasie wi­
zyty delegacji NRD w Korei przy­
czyni się do pogłębienia przyjaźni i

solidarności między narodami obu

krajów oraz do zapewnienia bezpie­
czeństwa i umocnienia pokoju w

Azji i Europie.

Rysiowi dokony-
działaczy
napadach
ręku.

rozprawy7

partyj-
rabun-

zezna-

oskarżenia zarzuca

wanie zamachów na

nych oraz udział w

kowych z bronią w

W ostatnim dniu . „ ____

wali dalsi świadkowie. Świadek Ro­
man Garncarczyk szeroko omówił
udział oskarżonego w kontrrewolucyj
nych organizacjach. Mocodawcy Ry­
sia wydawali często wyroki śmierci
na żołnierzy Armii Ludowej. Wyrok,
te wykonywał również m. in. Ryś.

Świadek Stanisław Cyrek przedsta
wił przebieg napadu bandytów na

dom wójta Stanisława Góralika, które
go zamordowano. Świadek Michalina
Smoleńska - Nowak, żona za mordowa
nego, rozpoznała w oskarżonym jed­
nego z bandytów, którzy w krytycz­
ną noc przyszli do domu po jej mę­
ża.

Po zeznaniach świadków zabrał głos
prokurator, domagając się dla oskar­
żonego Rysia kary 15 lat więzienia.

Wyrok zostanie ogłoszony w sobotę
24 bm. (wyr)

----- •---- -

Adenauer

spotka się
z Franco

BONN
(Obsługa własna)
Hamburski dzień

nik „Welt" za­
mieszcza korespon
dencję własną z

Madrytu, w której
stwierdza, 1
drodze na Wyspy
Kanaryjskie, gdzie
spędzi urlop, Ade-

Adenauer

że w

Franco

nauer- spotka się
„ w Madrycie z ge-

neralem Franco.

Wyjazd Adena-
uera nastąpi w

miesiącu lutym to
ku przyszłego.

W związku 8 M

rocznicą urodzin

znakomitego arty-
sty-rzeźbiarza, Bu­
downiczego Polski

Ludowej, prof. Xa-

werego Dunikow­
skiego Rada Pań­
stwa nadała mu za

wybitne zasługi w

twórczości artysty­
cznej order „Sztan
dar Pracy" I kią-.

. sy.
Uroczystego ak­

tu dekoracji Jubi­
lata dokonał w

dniu 21 bm. Prze­
wodniczący Rady
Państwa Aleksan­
der Zawadzki.

21 bm. w godzi­
nach wieczornych,
minister Kultury i
Sztuki W.
ski wydał
jubileuszu
Xawerego
kowskiego

cie w salach Ministerstwa.

W przyjęciu, które upłynęło w ser­
decznej atmosferze, wzięli udział licz
ni przedstawiciele świata artystycz­
nego.

Na zdjęciu: A. Zawadzki skła­
da życzenia sędziwemu Jubila­

towi.

(Fot. — CAF)

Sokor-
z okazji

prof.
Duni-

przyję-

Egipt, Arabia i Syria

udzielą Jordanii
pomocy finansowej
by umożlituić jej

wyzwolenie się spod wpływów
kapitału angielskiego

KAIR (Obsł. wł.)
D ZECZNIK egipskiego minister-
11 stwa spraw zagranicznych oświad

czył, że rządy trzech państw: Egiptu,
Arabii Saudyjskiej i Syrii postano­
wiły przyjść z pomocą finansową
rządowi Jordanii.

Krok ten ma na celu umożliwie­
nie rządowi Jordanii wyzwolenia
się od wpływów kapitałów angiel­
skich.

Kara grzywny
za uszkodzenie

zabytkowego głazu
YĄ7 DN. 21 bm. członkowie Kolegium

’ ’

Karno-Orzekającego Prezydium
RN w Skierniewicach rozpatrywali
sprawę mieszkańca wsi Zawady pow.
skierniewickiego Jana Przyłuskiego
o uszkodzenie głazu pochodzenia lo­
dowcowego — uchodzącego za obiekt
zabytkowy. Głaz ten leżący pod tą
wsią przy szosie do Rawy Mazo­
wieckiej, znajduje się pod ochroną
Urzędu Konserwatorskiego.

Jan Przyłuski, budując sobie do­
mostwo, uszkodził objęty ochroną
głaz przez odłupanie na fundamenty
kilku kamiennych odłamków.

W wyniku rozprawy, Przyłuski
skazany został na grzywnę w wy­
sokości 100 złotych.

»„Slodki“ kiermasz
u Hawełki

sklepach pełno
migdałów, cukrów
i... klientów

F)UŻE zainteresowanie wzbudzili
kiermasz cukierniczy . urządzony

wczoraj przez KZG „Zachód" w sa­
lach ..Hawełki".

Zakłady cukiernicze wystawiły efek
townie przybrane torty i torciki, ma-

kpwniki i serowce, ciasta i ciastka.
Wyroby zostały ocenione przez jury
złożone z fachowców. Za najlepsze
eksponaty przyznano nagrody.

Sprzedaż, wyrobów na kiermaszu
cieszyła się olbrzymim powodzeniem.

Ciasta i torty można również za­
kupić zarówno w kawiarniach i cu­
kierniach KZG „Wschód" i KZG „Za­
chód" jak i w poszczególnych skle­
pach cukierniczych.

Dobrze zaopatrzone są w cukry,
przyprawy do ciast, mąkę, rodzynki,
migdały i orzechy krakowskie sklepy
spożywcze MHD i PSS. W sklepach
panuje ożywiony ruch przedświątecz­
ny

Dużym powodzeniem ciesizą się- w

sklepach wyroby wędliniarskie oraz

bite gęsi (szkoda, że nie ma również
w sprzedaży kaczek) no i oczywiście..,
tradycyjne karpie, (b)

Czółno sprzed 8.200 lat

wydobyto z bagien w Holandii
YY BAGNACH w pobliżu Drenthe
’'

(Holandia) znaleziono czółno,
którego wiek eksperci obliczają na

przeszło 8.200 lat. Czółno ma 3 metry
długości i jest obrobione na zewnątrz,
a wewnątrz wypalone przy pomocy
ognia. Czółno oddano do muzeum.

Jest to najstarszy tego rodzaju pre­
historyczny ..środek komunikacji"
znaleziony w Europie.
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Reżim kolonialny

Blaski i cienie
X sesji ONZ
•.X Z?romadzenia Ogólnego* Narodow Zjednoczonych raz

jeszcze potwierdziła oczywistą praw­
dę, ze sporne problemy mogą być roz

wiązane jedynie w duchu obopólne­
go porozumienia. Tam. gdzie ducb ten

zwyciężał sesja poczyniła pewne po­
stępy. Tam natomiast, gdzie wraca­
no do prób narzucania jednostron­
nych decyzji, podejmowane uchwały
pozbawione były praktycznego zna­
czenia — oświadczy! przewodniczą
cy delegacji polskiej, wiceminister
Paszkowski, opuszczając Nowy Jork.

Te słowa dobrze oddają obraz prze
biegu X sesji Zgromadzenia Ogólne­
go NZ. Podobnie tak jak i cale życie
międzynarodowe tak i obrady X sesji
nacechowane były walką dwóch ten­
dencji — jednej, zmierzającej do u-

mocnienia „ducha Genewy", a więc
ducha współpracy i drugiej — usiłu­
jącej zaogniać sytuację, utrzymać w

czasie obrad atmosferę „zimnej woj­
ny", ! Sra już w czasie poprzednich
se'ji tyle szkód wyrządziła i tak bar­
dzo podważyła autorytet ONZ.

W wyniku postawy mocarstw za-

chnd-ich nie został poczyniony ża­
den krok naprzód w sprawie rozbro­
jenia i zakazu broni masowej zagła­
dy. Przeforsowano rezolucję, której
wprowadzenie w życie oznaczałoby
kontynuowanie wyścigu zbrojeń.
Wbrew opinii wielu delegacji, a w

tym takich krajów jak Indie, Burma
i Indonezja, nadal nie została załat­
wiona sprawa przywrócenia Chinom
Ludowym należnego im miejsca w

ONZ. Tymczasem X sesja pralnio
sla właśnie jaskrawy dowód parali­
żowania prac ONZ wskutek panosze­
nia się w tej organizacji czangkai-
sr

' owskich samozwańców. Przecież
to .cb przedstawiciel, wbrew stanowi
sku olbrzymiej większości delegacji,
a przy tym wyraźnie inspirowany
przez delegację USA, uniemożliwił
łączne przyjęcie do ONZ 18 państw.
Posunięciem utrzymanym w duchu
„zimnej wojny" była również próba
przeforsowania do Rady Bezpieczeń­
stwa kandydatury Filipin jako przed­
stawiciela... Euro iy wschodniej. Pró­
ba zakończona dotkliwą klęską dy­
plomacji amerykańskiej.

Jest jednak bezspornym faktem, że

posunięcia te spotykały się z opozy­
cja, jakiej dotychczas nie notowano
na forum ONZ. Tak więc został przy­
jęty wniosek radziecki w sprawie
Przyjęcia 16 nowych członków, dzięki
czemu ONZ wkracza w drugie dziesię
ciolecie swego istnienia jako organi­
zacja bardziej reprezentatywna i w

większym stopniu odzwierciedlająca
faktyczny układ sil w świecie.

Znamienną cechą X sesji był jej
wyraźnie antykolonialny charakter.
Wyraziło się to m. in. w takich fak­
tach jak uchwalenie przez
pierwszego artykułu Karty
Człowieka. Na żadnej też

czasowych sesji nie padlo
sem imperialistycznych
pod adresem kolonializmu
oskarżeń i potępienia.

X sesja zakończyła obrady. Miała
ona swoje cienie i blaski, lecz roz­
wój sytuacji międzynarodowej, kie­
runek w jakim idą wydarzenia, w ja­
kim ewoluuje sytuacja w samej ONZ.
pozwala mniemać, że z każdą sesją
tej niezmiernie doniosłej organizacji
międzynarodowej przybywać będzie
blasków a ubywać cieni.

sesię
Praw

z dotych-
pod adre-
mocarstw,
tyle słów

ui kraiu
* Z OKAZJI DNIA JUGOSŁOWIAŃ­

SKIEJ ARMII NARODOWEJ Wiceprezes
Rady Ministrów i minister Obrony Na­
rodowej Marszalek Konstanty Rokos­
sowski wystosował serdeczną depeszę z

pozdrowieniami i życzeniami do Sekre­
tarza Państwa do Spraw Obrony Naro­
dowej Federacyjnej Ludowej Republiki
Jugosławii Generała Armii Ivana Goś-
njaka.

$ PO RAZ PIERWSZY W KRAJU za­
łoga Zakładów Urządzeń Technicznych
„Zgoda" w Świętochłowicach wykona­
ła prototyp sprężarki łopatkowej o wy­
sokiej wydajności. Urządzenie to służy
do sprężania powietrza lub gazów. Mo­
że więc znaleźć zastosowanie zarówno
w kopalniach do sprężania powietrza,
jak i w gazowniach.

* STOCZNIA GDAŃSKA przekazała
21 bm. do odbioru statek pełnomorski
typu „tramp" o nośności 5 lys. ton. No­
wa jednostką jest 10 tego typu stat.
t-iem, wybudowanym i przekazanym
do odbioru w bieżącym roku przez

?,'ogę Stoczni Gdańskiej,
* PLENARNE POSIEDZENIE Zarzą-
>' Gl. Zw. Zaw. Nauczycielstwa Fol­

go odbyło sie 21 bm. w Warsza-

'śkusla na plenum skoncentrowała
m. in. na jednym z zasadniczych

które przed organizacjami związ
• ymi postawił V Krajowy Zjazd, tj

konieczności zapewnienia większej
mocy nauczycielowi w jego pracy
,d wychowaniem 1 nauczaniem mło-

1 :ieźy. .

* W DOMU DZIENNIKARZA w War
spawie odbyło s;ę 21 bm. spotkanie
dziennikarzy z delegacją naczelnej or­
ganizacji spółdzielców radzieckich, kto
rzy przybyli do Polski.

na śmiecie

Przyjaźń i współpraca narodów ZSRR z narodami Indii, Hurmy i Afganistanu
jest potężnym czynnikiem zapewnienia pokoju

(Dokończenie ze str. I)
IMa lotnisku rozpoczyna się wiec.
1 '

Zagaja go przewodniczący Ko­
mitetu Wykonawczego Moskiewskiej
Rady Miejskiej M. A . Jasnow, który
melduje przybyłym, że robotnicy sto­
licy ZSRR 14 grudnia przedtermino­
wo wykonali plan państwowy na r.

.1955 i dokładają starań, aby godnie
powitać XX Zjazd Partii.

M. A . Jasnow ogłasza otwarcie
wiecu.

Majestatycznie rozbrzmiewa hymn
Związku Radzieckiego.

Z kolei wita N. A. Bułganina i N.
S. Chruszczowa tokarz fabryki „Kras
nyj Proletarij", laureat Nagrody Sta
linowskiej, deputowany do Rady Naj
wyższej RFSRR — N. M . Kuźmin.
Po nim glos zabiera zasłużona nau­
czycielka RFSRR — A . W. Fiedo.ro-
wa.

PRZEMÓWIENIE
N. S . CHRUSZCZOWA

MASTĘPNIE przemawia N. S . Chru
1 ’

szczow; który dziękuje wszyst
kim zebranym za serdeczne, wzrusza­
jące powitanie. Przechodząc do po­
dróży po krajach Azji N. S. Chrusz
czo-w powiedział:

Przed wyborami

Niezależni”

we Francji

Pinay

Niezależni"lub
(In dependenta

Independenta ~

cains) — ugrupowanie
zrzeszające w swych
przedstawicieli wielkiej
finansjery, rzeczników
mu w najbardziej
mie.

Do czołowych przywódców tego
ugrupowania należy m. in. „gra­
barz Francji**

, b. premier Paul
Reynaud, który, jakby dla Ironii,
w obecnych wyborach kandyduje
w Dunkierce, mieście będącym
symbolem największej w historii
Francji klęski militarnej.

* W ŚRODĘ 21 BM. DELEGACJA
SEJMU PRL, która przybyła do Stalin,
gradu, złożyła wizytę przewodniczące­
mu Stalingradzkiej Rady Miejskiej A.

Dynklnowi,

Podobnie jak jego przyjaciele
partyjni: obecny minister spraw
zagranicznych Pinay, czy premier
Laniel — Reynaud jfest jednym z

najzagorzalszych zwolenników u-

zbrajania Niemiec zachodnich i po
tyki represyjnej w posiadłościach
kolonialnych Francji. Jest on rów­
nież rzecznikiem bezwzględnego
podporządkowywania się rozka­
zom Waszyngtonu.

Dzięki kombinacjom, jakie ułat­
wiała antydemokratyczna ordyna­
cja wyborcza w poprzednich wy­
borach, niezależnym republika­
nom, łącznie z tzw. niezależnymi
chłopami (obszarnikami) udało się
w 1951 r. zdobyć 99 mandatów.

W obecnych wyborach niezależ­
ni połączyli się we wspólnym
froncie wyborczym z montowanym
przez Faure*a tzw. „prawym cen­
trum**
. t

Republi-
polityczne,

szeregach
burżuazji,

kolonializ-
brutalnej for-

Członkowie delegacji zwiedzili następ
nie miasto I liczne większe zakłady
przemysłowe, które już zostały odbudo­
wane.

* RADA MINISTRÓW AUSTRII po­
wzięła decyzję w sprawie nawiązania
stosunków dyplomatycznych między Au

strią a

*W
Izraela
apel w

sjana . .
_

...
___ „ _ _____

wierana jest na rozkaz 'Waszyngtonu.
Nie zgodzimy się na tó, aby synowie na

szego narodu przelewali krew za ame-

rykańsko-anglelskie pakty wojskowe".
* DO FRANKFURTU NAD ODRĄ

przybył kolejny transport niemieckich
zbrodniarzy wojennych z ZSRR.

Są to osoby, które popełniły szczegól­
nie ciężkie zbrodnie wojenne. Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR uznało
za niemożliwe zwolnić je od dalszego
odbywania kary.

Zbrodniarze wojenni przes’an! w tym
transporcie zostali przejęci przez wła­
dze NRD.

* DO PREZYDENTA EISENHOWE­
RA wpłynęła petycja podpisana przez
42 wybitne osobistości amerykańskie,
m. in. również przez panią Eleonorę
Rcosevelt. Autorzy petycji zwracają się
do Eisenhowera o udzielenie „amne­
stii z okazji Świąt Bożego Narodzenia"
dla 16 przywódców komunistycznych
przebywających w więzieniach w USA.

* OPUBLIKOWANO WSTĘPNE WY.
NIKI wyborów do Zgromadzenia Usta­
wodawczego Indonezji. Komuniści wy­
sunęli się na pierwsze miejsce w wiel­
kich ośrodkach Jawy Djoglakarcie. Su-
rakarcie. Semarangu, Surabaji oraz Ma-
gelangu.

* NOWY PARLAMENT SAARY Zbie-
rze się przypuszczalnie 28 bm. celem
ukonstytuowania się. Pierwsze posie­
dzenie parlamentu otworzy najstarszy
wiekiem deputowany 72-letni poseł So­
cjalistycznej Partii Saary — Hermann
Petrl.

* W BAKU ZAKOŃCZONO PO­
MYŚLNIE wiercenie najgłębszego w Eu

ropie szybu naftowego. Głębokość szy­
bu wynosi 4.812 metrów.

Ludową Republiką Albanii.

ZWIĄZKU Z NAPAŚCIĄ wojsk
na Syrię KC KP Izraela ogłosił
którym m. in. stwierdza: „Pre-
Syrię przez Turcję i Izrael wy-

„Przyjęliśmy zaproszenie rządów
Indii, Burmy i Afganistanu do od­
wiedzenia tych krajów, gdyż przy
świeca! nam prosty i jasny cel —

jeszcze bardziej umocnić przyjaźń
i współpracę między tymi kraja­
mi i Związkiem Radzieckim.

Staraliśmy się wykonać to zada­
nie chlubnie w głębokim przeko­
naniu, że mocna przyjaźń narodów
naszych krajów przyniesie korzyść
narodom, sprawie utrwalenia poko
ju na całym świecie. Sądzę, że by
ła to podróż pożyteczna i przynie
sie dodatnie wyniki".
Następnie mówca podkreślił nie­

zwykle gościnne przyjęcie jakiego
doznali przywódcy radzieccy w In­
diach, w Burmie i w Afganistanie. Z
kolei N. S . Chruszczów stwierdził:

„W naszych przemówieniach w In
diach, Burmie i Afganistanie dema­
skowaliśmy zbrodniczą politykę ko­
lonizatorów. którzy swym wielolet­
nim panoszeniem się w tych krajach
wyrządzili ogromne szkody narodom
i w poważnym stopniu zahamował'
rozwój ekonomiczny tych krajów.

Narody Indii, Burmy i Afganista­
nu z aprobatą witały nasze słowa,
były to bowiem słowa prawdy.

Ale z jaką szaloną wściekłością
reagowali na te słowa niektórzy
politycy krajów burżuazyjnych, a

zwłaszcza reakcyjne orgawy prasy!
Ta nienawiść jest zupełnie zrozu

miała. System kolonialny rozpada
się. Zban’ nitowa! już w Azji. Na­
rody wielu krajów — Koreańskiej
Republiki Ludowo - Demokratycz­
nej, Wietnamskiej Republiki Demo

kratycznej, Indii, Unii Burmań-

sklej i inne — wyzwoliły się z re­
żimu kolonialnego i umacniają nie­
zawisłość narodową swych państw.

Reżim kolonialny — 1

dzisiejszej ludzkości,
to i nie przestaniemy
rzać dopóty, dopóki będą istnieć

kolonizatorzy.
Q POTYKALIŚMY się — mówił da-

lej N. S. Chruszczów — z naj­
rozmaitszymi ludźmi, z przedstawi­
cielami najrozmaitszych klas.

Robotnicy, chłopi i inteligencja są
pełni szczerego zachwytu dla osiąg­
nięć naszego kraju i wyrażają się e

nich z gorącym uznaniem.

Wszyscy bez wyjątku, mówiąc o

sukcesach naszego kraju, wyrażali
zachwyt dla osiągnięć Związku Ra­
dzieckiego.

W osobie 370 milionowego narodu
Indii, jak również w narodach Bur­
my i Afganistanu mamy sojuszni­
ków w walce o pokój na całym świe
cie.

Indie są wielkim i dobrym przy­
jacielem naszego kraju. Podobnie
jak Związek Radziecki, Chińska Re­
publika Ludowa, Indie zdecydowa­
nie stoją
kój.

Indie
dziecki
to niezwyciężona siła.

Towarzysze!
dii, Burmy i
dla na okres,
przygotowuje .

_

witania XX Zjazdu Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckiego.

Idziemy do XX Zjazdu Partii z

wielkimi sukcesami zarówno w

dziele dalszego umocnienia radziec
kiego państwa socjalistycznego, jak
i umocnienia pozycji międzynaro­
dowej naszego kraju. Nie daje to
nam jednak żadnego prawa do po­
przestania na osiągniętych sukce­
sach.

to hańba dla

Mówiliśmy
< t go powta-

na stanowisku walki o po-

zaś, Chiny i Związek Ra-
— jak uczył W. L Lenin —

Nasza podróż do In-
Afganistanu przypa-

gdy cały Kraj Rad
się do godnego po-

■»

1.000 zajęcy
i 100 dzików
na jednym polouianiu
zastrzelili myśliwi
szczecińscy
Sprzyjające warunki atmosfe-

ryczne umożliwiają myśliwym
szczecińskiego oddziału Związku Ło­
wieckiego tzw. polowania po białej
stopie.

W obfitych w zwierzynę lasach po
wiatów: Pyrzyce, Myślibórz I Gry
fice upolowano ubiegłej niedzieli o-

koło 1.000 zajęcy i ponad 100 dzików.
Królem polowania obwołano my­

śliwego Jacka Lipskiego — pracowni
ka Centrali „Las".

---- ♦-----

A Pierwszą rejestrację mężczyzn
urodzonych w r. 1938 przeprowadzi
prezydium MRN w dniach od 2 do
31 stycznia 1956 r. Przedpoborowa
obowiązani są zgłosić się do rejestra
cji osobiście w lokalu prezydium
MRN przy ul. Franciszkańskiej 1.

A Dnia 3 stycznia 1956 r. o godz.
19 w woj. klubie TPPR Rynek
Główny 20 odbędzie się uroczyste
rozpoczęcie kursów I i II stopnia ję­
zyka rosyjskiego. Dodatkowe zgło­
szenia należy kierować do bibliote­
ki klubu w godzinach od 10 do 20.
Kursy są bezpłatne. Zajęcia odby­
wać się będą dwa razy w tygod­
niu w godzinach wieczornych.

Naszym zadaniem jest intensyw
nie rozwijać naszą gospodarkę na­
rodową, a zwłaszcza jej podstawę
— przemysł ciężki, zapewniać na­
dal wzrost wszystkich działów rol­
nictwa, umacniać przyjaźń naro­
dów naszego kraju, jedność moral­
no - polityczną wszystkich lu­
dzi pracy naszego społeczeństwa
socjalistycznego".
Przemówienie N. S . Chruszczowa

powitali zebrani hucznymi oklaska­
mi.

z podróży po
m. in. powie-

że kraje, jakie

PRZEMÓWIENIE
N. A BUŁGANINA

M ASTĘPNIE zabrał glos N. A. Bul
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ganin, który również gorąco
dziękował za serdeczne powitanie,
zgotowane przez lud Moskwy. Oma­
wiając swe wrażenia
krajach Azji mówca
dział:

„Przekonaliśmy się,
odwiedziliśmy, są krajami pokojowy
mi, że narody i rządy tych krajów
dążą do pokojowej współpracy ze

wszystkimi państwami.
To przede wszystkim zbliża nas ze

sobą, to właśnie stwarza niezbęd­
ne warunki dla przyjaźni i współ­
pracy z tymi krajami. Pokój jest na;
większym dobrodziejstwem dla na­
rodu, a przyjaźń i Współpraca naro­
dów Związku Radzieckiego z naro

darni Indii, Burmy i Afganistanu
jest potężnym czynnikiem zapewnie
nia pokoju między narodami. Przy­
jaźń i współpraca między ZSRR a

Indiami, Burmą i Afganistanem — to
laki czynnik zapewnienia pokoju, z

którym muszą się liczyć wrogowie po
koju i współpracy między narodami.

Pięć wielkich zasad pokojowego
współistnienia i pokojowej współ­
pracy — oto fundament, na którym
budujemy nasze stosunki z pań­
stwami o różnych ustrojach spo­
łeczno - politycznych.

Jesteśmy świadkami tego,
raz więcej państw uznaje i
ra te zasady. Nasza przyjaźń
kimi Indiami, z Burmą i z

nistanem jest wymownym przykla
dem triumfu leninowskich zasad

polityki zagranicznej państwa ra­
dzieckiego. Jest to wielkie histo­
ryczne osiągnięcie.

że co

popie-
z wiel

Afga-

Z całego kraju
• WROCŁAW. W pierwszym

dniu szkolnych ferii zimo­
wych ponad 1.500 studentów z

różnych uczelni w kraju rozpo­
częło 7-dniowe wczasy tzw. świą
teczne w domach wypoczynko­
wych Kudowy, Polanicy, Świera­
dowa, Międzygórza, Dusznik I
innych najpiękniejszych miejsco,
wościach Dolnego Śląska.

9 POZNAN. 22 bm. druka­
rze Zakładów Graficznych im.
Marcina Kasprzaka w Poznaniu

przekazali do prac wykończenio­
wych załodze introligatomi pierw
sze partie dramatów Słowackie­
go. Tak więc w najbliższym cza

sie na pólkach księgarskich po­
winno ukazać się w pięknej oprą
wie nowe wydanie utworów Ju­
liusza Słowackiego w ilości 10

tysięcy egzemplarzy.
• NOWY SĄCZ. Z okazji 3-set

nej rocznicy wyzwolenia Nowego
Sącza z najazdu szwedzkiego zor

ganizowany został w tym mie­
ście przez oddział Polskiego To­
warzystwa Historycznego i Do­
mu Kultury Kolejarza uroczysty
wieczór.

Przy każdym
prezydium Woj.RN
wojewódzka
komisja cen

Wyrazem dalszego rozszerzenia
kompetencji władz terenowych jest
powołanie z dniem 1 stycznia 1956 r.

specjalną uchwalą Rady Ministrów
— wojewódzkich komisji cen przy
prezydiach Woj. Rad Narodowych.

Do tej pory ustalanie cen artyku­
łów na zaopatrzenie lokalne było za­
daniem dotychczasowych wojewódz­
kich wydziałów handlu i zarządów
przemysłu przy woj. radach narodo­
wych. Obecnie zadania te przejmują
wojewódzkie komisje cen, podporząU
kowane prezesowi Państw. Komisji
Cen. Będą one ustalały ceny skupu
i ceny detaliczne artykułów przemy
sl< wych produkowanych przez prze­
mysł terenowy, spółdzielczość i drób
ne zakłady prywatne oraz ceny na

produkty uboczne, wytwarzane przez
przemysł kluczowy.

Wojewódzkie komisje cen będą tak
ż? ustalały ceny warzyw i owoców
oraz niektórych artykułów rolnych
ze skupu zdecentralizowanego, jak
kasze, czy gryka lub proso.

Do kompetencji komisji należy też
ustalanie cen fabrycznych, opłat I
stawek taryfowych — np. za usługi.

JAK wiecie z prasy — mówił da
J lej N. A. Bułganin — wynikiem

naszej wizyty w Indiach, Burmie 1
Afganistanie były wspólne deklara­
cje. Te doniosłe historyczne doku­
menty otwierają nowy okres w roz­
woju stosunków Związku Radzieckie

go z każdym z tych trzech krajów.
Nasze wspólne dążenie do przyja­

źni i współpracy dały nam możność
osiągnięcia pomyślnych wyników
również w rozmowach na temat roz

szerzenia wymiany handlowej oraz

stosunków gospodarczych, kultural­
nych i innych. Podstawą tych sto­
sunków jest niewzruszona zasada
równości i wzajemnych korzyści.

»Gdzie są te czasy, kiedy eksperci waszyngtońscy
wyśmiewali obietnice Rosjan dotyczące pomocy

krajom słabo gospodarczo rozwiniętym ?«

Głosy prasy zachodniej

w krajach Azji

„Nowy czynnik,
'

jaki powstał w

wyniku podróży przywódców ra­
dzieckich do Azji polega na „mobi­
lizacji" mas, które odtąd ogarnięte
są ideą zbliżenia z ZSRR. Na tere­
nie całych Indii — od północy aż
na południe — witano Bułganina i
Chruszczowa żywiołowymi wyraza­
mi serdeczności...

. ..Układ gospodarczy zawarty w

Delhi nie potwierdził prognozy, że
ZSRR zapewni całkowite siwe pa­
nowanie nad gospodarką hinduską.
Układ ten umożliwi Nehru konty­
nuowanie rozpoczętego doświadcze­
nia przez powierzenie budowy za-

11 komisji problemouiych

przygotowuje w kombinacie

oświęcimskim
dyskusję o założeniach

planu 5-.etniego
(Dokończenie ze str. t)

Poza tym kombinat oświęcimski bę
dzie wyrabia! kwas solny, rozmaite
rozpuszczalniki i środki farmaceutycz
ne.

Wartość ogólnej produkcji kom­
binatu oświęcimskiego będzie w r.

1960 około cztery i pól raza więk­
sza niż w roku bieżącym.

KOMBINACIE ukonstytuowało’’

się ostatnio 11 komisji proble­
mowych, które przygotowują materia
ły do dyskusji załogi nad 5-letnim
planem rozwoju zakładów. W czasie
dyskusji, która rozpocznie się w stycz
niu, załoga omówi zasadnicze próbie
my produkcji, a przede wszystkim
sprawę osiągnięcia maksymalnej wy­
dajności istniejących i nowozbudowa
nych aparatów i urządzeń. (kan)

Pocztówka z wczasów

Zimowe „przyjemności”
tu Krynicy
[Z RYNICA. Jeden z największych
11 ośrodków wczasowych Polski.
Źródła mineralne wapniowo-żelazi-
ste i kwasowęglowe. Domy wcza­
sowe i sanatoria. Ale dojazd do tej
miejscowości wyciąga z człowieka
wszystkie siły. Pospieszny do Kry:
nicy kursuje raz na tydzień. Dwu-
nastogodzinna podróż wycieńcza na­
wet zdrowych, nie mówiąc o tych
co jadą „się leczyć"... Eleganckie pul
many dalekie są od przegrzania i
marzenia niejednego koncentrują się
na szklance gorącej herbaty. Nie­
stety trzeba się zadowolić jedynie
piwem i oranżadą...

Krynica wita gości śniegiem. Brną
w nim kuracjusze i wczasowicze ze

stacji do domów wczasowych. Nu­
rzają się po kolana chorzy idący na

zabiegi. Śnieg wszechwładnie panu­
je w Krynicy. Pług do odśnieża­
nia dróg rdzewieje w jakiejś szopie.
Kiedy słupek termometru podnosi
się w górę, sytuacja ulega zmianie,
Czy na lepsze? Wyglądam oknem.
Po ulicach i ścieżkach brną ludzie.
Umazani biotem, ochlapani wodą
zdążają do budynku kąpielowego. Po

takiej „zaprawie" z pewnością
zmniejsza się dobroczynny skutek

kuracji... Za to nader prawdopodobna
jest przeziębienie i grypa, po którą
nie warto ostatecznie przyjeżdżać aż

tutaj.
Gdy następnego dnia „łapie" mróz

deptaki przypominają miting cyrków
ców z tą małą różnicą, że tu wszys­
cy są jednocześnie i widzami i akto­
rami. Niełatwo jest się śmiać z

samego siebie więc wszyscy klną
Klną zarząd uzdrowiska, Radę Na­
rodową Krynicy i całą kurację.

A praecież nie tak wiele trzeba,
by Ten stan rzeczy zmienić.

JAM.

Prasa radziecka

w 76 rocznicę
urodzin
i. W. Stalina

W związku z przypadającą 21.XI3
76 rocznicą urodzin J. W. Stalini
wszystkie dzienniki radzieckie za­
mieściły na pierwszych stronach zriję
cia Stalina i poświęcają tej roczni­
cy artykuły wstępne.

Dzienniki opublikowały również ko
munikat o przyznaniu Stalinowskich
Nagród Pokoju. Członek Akadem!4
Nauk ZSRR, Skobielcyn nakreślił w

artykule zamieszczonym na łamach
„Prawdy" sylwetki tegorocznych lau
reatów Nagrody Stalinowskiej.

20 bm. z okazji 50-lecia pierwszej
rewolucji rosyjskiej odbyło się po­
siedzenie Moskiewskiej Rady Miej­
skiej z udziałem przedstawicieli or­
ganizacji partyjnych i radzieckich
stolicy ZSRR oraz przedstawicieli Ar
mii Radzieckiej.

W „Prawdzie" 1 „Izwiestlach" za­
mieszczono referat PN Pospielowa,
wygłoszony na posiedzeniu.

kładów hutniczych specjalistom ra­
dzieckim. Analogiczne kontrakty zo

staną podpisane w dziedzinie wydo­
bycia nafty i węgla. Zachód powi­
nien teraz zadecydować, czy przy­
stąpić do tego współzawodnictwa".

LE FIGARO
wyraża niezadowolenie z wypowie­
dzi Bułganina i Chruszczowa, w

których potępiają oni politykę ko­
lonialną. Dziennik zmuszony jest
jednak przyznać, że wypowiedzi te
były entuzjastycznie przyjmowane
przez szerokie koła społeczne kra­
jów Azji.

r Unita
„Związek Radziecki jest jedynym

krajem, który zaproponował krajom
azjatyckim pomoc w stworzeniu ro­
dzimego przemysłu ciężkiego, będą­
cego podstawowym warunkiem ich
niezawisłości. Nie wywożąc kapi­
tałów i nie narzucając współpracy

politycznej, ZSRR gotów jest do­
starczać tym krajom urządzeń prze
myślowych, udzielić pomocy tech­
nicznej i szkolić ich kadry specja­
listów na swoich uniwersytetach.
Stany Zjednoczone nie zamierzają
pójść za tym przykładem

Łe Wiotiditn rfpubl

„Gdzie są te czasy, kiedy eksper
ci waszyngtońscy wyśmiewali obie
nice Rosjan, dotyczące pomocy kri
jom słabo gospodarczo rozwinię­
tym?... Specjaliści zachodni zmuszę
ni są obecnie zrewidować swoje po­
glądy. Układy w sprawie pomocy
rożnym krajom Azji, zawarte przez
Bułganina i Chruszczowa podczas
ich podróży po Azji południowo-
wschodniej, wywołały zamieszanie
wśród dyplomatów i ekonomistów
zachodnich",

pisząc o wspólnym komunikacie ra­
dziecko - afgańśkim w sprawie sto

sunków gospodarczych między obu
krajami stwierdza, że jest on „jed
nym z najbardziej dobitnych dowo­
dów sukcesu podróży przywódców
państwa radzieckiego".

Podpisanie
porozumienia handlowego

między Polskę
a Chinami

W wyniku przeprowadzonych roko
wań podpisane zostało we środę 21
bm. w Warszawie porozumienie mię­
dzy Rządem Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej i Rządem Chińskiej Re
publiki Ludowej o obrocie towaro­
wym i płatnościach na rok 1956.

W myśl porozumienia Polska do­
starczać będzie Chinom kompletne
obiekty przemysłowe, różne maszyny
i urządzenia przemysłowe, sprzęt
transportowy, traktory, maszyny rol­
nicze, wyroby walcowane, wyroby
przemysłu włókienniczego, cukier i

inne towary.

Chińska Republika Ludowa dostar
czy Polsce: rudę żelazną, rudy met*

li kolorowych, metale kolorowe, su­
rowce dla '

przemysłu spożywczego,
herbatę, ryż, tytoń, owoce południo­
we, azbest, surowce dla przemysłu
włókienniczego, mineralnego oraz iae
ne artykuły,



GRUDNIA

Piątek
Wiktorii

MIESZKANIE W... PAŁACU

TUf AŁO kto pamięta, by w pałacu
w Kobierzynie ktoś mieszkał

Pałac stoi zapomniany i pusty. Na-

puhacze, kruki" nie­
chętnie tu za­
glądają, bu od
czasu ao czasu

obrywa się pod
naparem czyn­
ników almosje-
rycznych to ja­
kiś gzyms, to

kawał muru..

(Dach zapad/
się przed kilku
laty, przynaj­
mniej więc z tej

strony nic grozi już niebezpieczeń­
stwo...).

To, że obiekt ten wymaga remon­
tu, me ulega wątpliwości. Jest on

bardzo pożądany nie tylko ze wzglę
du na zabytkowy charakter budyn­
ku, ale przede wszystkim dlatego,
że mogłoby w nim wygodnie za­
mieszkać kilkanaście rodzin.

(wlad)

UWAGA! SZKOŁA!

GROMNY samochód ciężarowy
pędzi ul. Konopnickiej, nagle

gwałtownie hamuje i w ostatniej
chwili skręca. Dw:e małe dziew­
czynki dopiero teraz spostrzegają,

że — wybiega­
jąc ze szkoły—
znalazły się nie

spodziewanie
na jezdni. Na
szczęście, obe ■
szło się bez wy
padku.

Kto był wi­
nien? Tym ra­
zem nie szofer,
ale... Wydział

Komunikacji
Drogowej, któ­
ry dziwnie o-

ciąga się z ustawieniem koło Szko­
ły Podstawowej nr 43 w Dębnikach
tablic ostrzegawczych dla pojazdów
i słupków z łańcuszkami. Są one tu

bardziej potrzebne, niż np. przed
budynkiem AGH.

(wlad)

NIE TRZEBA DALEKO SZUKAĆ..

]/ AŁDY bez trudu zauważy nie-

zwykłe położenie jednego z nie­
licznych płotów
przy al. Kra­
sińskiego, któ­
ry niepokojąco
pochylił się nad
chodnikiem.

Dzieje się to

naprzeciwko o-

kien DRN Zwie

rzyniec, która
jednak tego nie

spostrzegła.,
(wlad)

DWA MARZENIA...

dwóch rzeczach marzą i śtyą
we dnie i w nocy mieszkańcy

Piastowa,
lefon. Jak

Pierwsza rzecz — to te-
Plaszów długi i szeroki,

tylko „Sledziar-
nia" dysponuje
tym ostatnim

krzykiem techni­
ki. Cóż z tego,
k.edy w godzi­
nach nocnych do­
stęp do tego cu­

downego urządzenia jest w prak­
tyce niemożliwy, ze względu na bło­
to, dziury i ciemności na drodze..

4 drugie marzenie?...
_

Kie zgadniecie! Cała dzielni­
ca śni o jakimkolwiek, byle tylko
własnym, męsko-damsktm fryzje­
rze... (wlad)

„Raz na lewo
- raz na prawo..."

TT/ MIĘDZYUCZELNIANYM Klu
I’ bie Studenckim, odbył się

pierwszy występ składanki satyrycz-
no-muzycznej „Raz na lewo — raz

na prawo".
Na program złożyły się skecze,

muzyka i śpiew Teksty dostarczył'.
Zbigniew B.egański, Janusz Budzyń
skj, Ryszard Podlewski, Janusz Te-

rakowski i innr Opracował muzycz­
nie Andrzej Czapik.. Reżyserował
Henryk Gońda. Oprawę scenografi­
czną dał Bolesław Kubica.

Nowa ta impreza Studenckiej
Estrady Rozrywkowej z miejsca zda

była powodzenie, (gaw)_________

Redafiuie Kolegium.
Telefony redaktor naczelny I rekre-

M6-78 telBl miejski 546-34. dzlai

terenowy 119-48. Łączności z Czytelni­
kami 542-53 (w eodz. 10—17), dział spor­
towy Wl. 543-58. „

, tam. 3064. B-6-14908

Brakorób - projektant wyrysował plan

szpitala w lewej Iteefc
o wąskich schodach i bez dźwigów

a Ministerstwo Zdrowia
nie cŁice zmienić dokumentacji

IELE miejsca poświęciliśmy na
’’ łamach „Echa" sprawie budo­

wy szpitala w Nowej Hucie.
Pisaliśmy o „żółwim" tempie jego

budowy, o brakoróbstwie wykonaw­
stwa, a także o brakoróbstwie pro­
jektanta w zakresie sporządzania do
kumentacji technicznej.

Nakaz, nakazem

awtaunr64
przy ul. 29 Listopada
nadal mieszkali luJzie
razem z końmi
P RZY ULICY’ 29 Listopada 64 znaj
Ł dują się w niewielkiej odległości
od siebie dwa parterowe budynki.
Dom frontowy jest domem mieszkal­
nym, natomiast środek budynku, mie
szczącego się w oficynie jest zajęty
przez dzierżawcę domów na... stajnię,
w której od kilku lat przebywają .4
konie. Po obu stronach stajni miesz­
kają rodziny z małymi dziećmi. Na
małym podwórzu, tuż pod oknami,
„lśni" tafla gnojówki...

Kilkudziesięciu mieszkańców przy
musowo wdycha odór dochodzący
ze stajni oraz gnojówki. Jak rok
długi lokatorzy muszą baczyć, by
okna i drzwi były szczelnie poza­
mykane, muszą pilnować dzieci by
nie wybiegły na podwórze, gdzie
mogą się utopić lub zostać strato­
wane przez konie.

A już najbardziej odczuwają bli­
skość stajni bezpośredni sąsiedzi.
W mieszkaniu zajmowanym przez
ob. Stanowskiego, ojca trojga ma­
łych 1 słabowitych dzieci, ściany za

mokly, wskutek czego w izbie pa­
nuje wieczna, cuchnąca wilgoć.

K/f IESZKANCY nie pogodzili się z

tymi przykrymi warunkami, lecz
w licznych listach do KB, DRN Grze­
górzki oraz MRN wołają o pomoc.

Prośby ich nie pozostały bez odpo­
wiedzi, ale wynik załatwienia spra­
wy wywołał tylko rozgoryczenie. Pre­
zydium MRN wysłało komisję sani­
tarną, która — po dokonaniu wizji
lokalnej — wydała orzeczenie:

„...Stajnię, znajdującą się pomię­
dzy dwoma mieszkaniami w oficynie,
należy zlikwidować".

Od tej pory upłynęło dobrych parę
miesięcy, a stan sanitarny domu przy
ul. 29 Listopada 64 pozostał godny
pożałowania.

Wobec tego nieszczęśni lokatorzy
zwrócili się do „Echa", by za jego po
średhictwem przypomnieć MRN o wy
danym a niewykonanym nakazie.

L. W.

i

Na Kleparzn
są jeszcze rolnicy
którzy nie uiyiuiązali się

z obowiązkowych dostaw
\Ą/ IELU rolników z dzielnicy Kle-
’’

parz wywiązało się z obowiąz­
kowych dostaw dla Państwa. Do przo
dujących w tej dzielnicy należą: Ka­
zimierz Sobieraj, zam. w Górce Naro­
dowej, Jerzy Konik z Krowodrzy,
Piotr Krewniak z Witkowie i Stani­
sław Serczyk z Toń.

Istnieje też grupa rolników, którzy
zalegają z wykonaniem swego oby­
watelskiego obowiązku. Są to: Józef

Kościelnicki, Józef Serczyk i Jan Grut
kiewicz z Toń, Anna i Barbara Lon

ga z Witkowie, Franciszka Kotulska
i Nowakowski z Toń, Józef Konik z

Bronowie Wielkich.

Wobec szczególnie opornych zasto­
sowano sankcje karne.

Kolegium Orzekające przy Prezy­
dium Dzielnicowej Rady Narodowej
Kleparz ukarało grzywną w wysoko­
ści 3 tys. zł rolnika Tadeusza Uznań-
skiego za uporczywe i złośliwe uchy­
lanie się od obowiązkowych dostaw.
Uznański zalega na rzecz Państwa z

dostawą 1500 litrów mleka, 142 kg
zboża, 2S0 kg ziemniaków.

Również ukarani zostali grzywnami
w wysokości od 1000 do 1.300 zl Fran­
ciszek Majka, Wiktoria Bul, Franci­

szek Rzegost i Bolesław Guzowski z

Toń oraz Antoni Stachnik z Bronowie
Wielkich.

Błędy te są powtarzalne stale nie
tylko przy budownictwie mieszkanie
wym, ale także w obiektach o cha­
rakterze komunalnym.

Najbardziej jaskrawię
to przy budowie szpitala
Hucie.

W nowobudującym się

występuje
w Nowej

W nowobudującym się nowohuc­
kim szpitalu — który powinien być
wyposażony we wszystkie elementar
ne urządzenia, aby zapewnić znośne
warunki nie tylko chorym, ale także
personelowi szpitalnemu — zapom­
niano „o drobnym detalu". Nie za­
projektowano dźwigów do transpor­
tu chorych na noszach.

Również ztyt wąskie schody w

klatkach schodowych wykluczają
przenoszenie chorych z jednej kon­
dygnacji budynku na drugą.

Na fakt ten zwracaliśmy uwagę
już kilka miesięcy temu, aby unik­
nąć podobnego błędu przy budowie

dalszych pawilonów.
Niestety, krytyka nasza, jak 1 póź­

niejsza interwencja inwestora (Dy­
rekcji Budowy Miasta Nowa Huta)
w Departamencie Inwestycji Mini­
sterstwa Zdrowia — nie odniosły
skutku.

Ówczesny dyrektor Departamentu,
Engelman, nio zgodził się na propo­
nowaną zmianę dokumentacji tech­
nicznej, prawdopodobnie aby nie po
derwać sobie autorytetu, gdyż do­
kumentacja ta uprzednio przez niego
właśnie została zatwierdzona.

Natomiast obecny dyrektor Depar­
tamentu Inwestycji Ministerstwa
Zdrowia zdaje sobie dokładnie spra­
wę z powstałych błędów — jak in­
formuje nas dyrektor szpitale, dr
Stanisław Kostarczyk, ale ma duże

W Limanowej brak chleba po 2.90
zł za kg, gdyż miejscowa piekarnia
wypieka tylko chleb w gatunku po
3.70 zł za kg.

Również w Limanowej, istnieje
tylko jeden sklep piekarniczy, a w

mm bardzo nieuprzejmy sprzedawca.
Kor. Woj.*

Dużymi osiągnięciami mogą posz­
czycić się spółdzielcy z Jaworzna. W
ciągu br. jaworznicka PSS powięk­
szyła się o dalszych 1011 członków,
zorganizowano 14 kursów i 44 poka­
zy. Poza tym PSS prowadzi 4 punk­
ty usługowe, cieszące się dużym po­
wodzeniem.

Kor. Bach
♦

W dniu 7.12. br. odbyła się w An­
drychowie I -konferencja partyjno-
ekonomiczna PSS. W dyskusji poru­
szono m. in. sprawę wprowadzenia
metody Korowkina, współpracy z ko
mitetami sklepowymi jak i koniecz­
ność szkolenia ideologicznego pra­
cowników PSS.

Kor. Bach
*

Od paru miesięcy pracownicy Za­
kładów Naprawczych Taboru Kole­
jowego w Nowym Sączu czekają na

należny im przydział płaszczy prze­
ciwdeszczowych. Również wymienio
ne płaszcze — od dawna czekają w

Zakładach Gumowych Trzebinia na

odbiorców z ZNTK w Nowym Są-

Słr. *

wcnn krarownkik

trudności z wprowadzeniem zmian.
Budowa bowiem została poważnie
zaawansowana i zmiany spowodowa­
łyby dodatkowe, poważne koszty.
[V IEMNIEJ sądzimy, że zmiany te

1 ’

należy wprowadzić, ponieważ ła
twiej jest wykonać je w pawilonach,
będących jeszcze w stanie surowym,
aniżeli w okresie późniejszym. Każ­
dy zaś zdaje sobie sprawę, że prze­
niesienie chorego na noszach wąsk>
mi klatkami schodowymi jest nie­
możliwe. Problem ten mogą roz­
wiązać jedynie odpowiednie dźwigi.

(f)

Słowackiego — godz. 1S.15 „Pierw
szy dzień święta".

Stary (duża sala) — godz. 19,15
„Cienie".

Poezji — godz. 19.15 „Mąż i żona".

Młodego Widza — godz. 19 „Opo-
weść zimowa".

Ludowy (Nowa Huta) — godz. 19
„Krakowiacy i górale".

Estrada Satyryczna — godz. 19-30

„Plotła z morałem".

Groteska — nieczynny.

Apollo — „Liliotnfil" godz. 16.w
18. 20.15.

Uciecha — „Irena do domu" godŁ
15.45. 18. 20 15.

Przyjaźń — program dla dzieci
godz. 15, 16. „J. S. Bach" — godz. 17,
18. 19, 20.

Sztuka — „Piosenka za grosz" godz.
15 45. 18. 20.15.

Związkowiec — godz. 19 „Konwój
dr M“.

Z sali koncertowej

Występ Jana Krenza
na koncercie w Filharmonii

■) ZIWNEMU zwyczajowi hołduje
publiczność krakowska: gdy

afisz Filharmonii w najbliższym kon
cercie nie zapowiada udziału solisty
— obojętne jakiego: skrzypka, piani­
sty czy śpiewaka — zainteresowanie
koncertem spada przynajmniej o 50
proc. Znajduje to swe odbicie w tym
najbardziej czułym barometrze sali,
jakim jest frekwencja słuchaczy.

Zjawisko to kłaść należy na karb
pewnego jeszcze niedostatecznego
wyrobienia artystycznego tej części

naszej publiczności, dla której atrak
cyjność koncertu wiąże się nierozer
walnie z występem solisty, a w zna­
cznie mniejszym stopniu z progra­
mem czy nawet z osobą dyrygenta.
Nie przyzwyczailiśmy się jeszcze do
tego, że od chwili, gdy sztuka dyrygo
wania orkiestrą przekształcać się za­
częła w odrębną formę wirtuozoetwa
solowego, (co zapoczątkowała mniej
więcej połowa XIX wieku) — indy­
widualność dyrygencka na estradzie
więcej częstokroć znaczy dla całości
wrażeń artystycznych, aniżeli pop’s
najbardziej nawet popularnego soli­
sty.

Tym razem gościł na krakowskiej
estradzie filharmonicznej kapelmistrz

który — mimo młodego wieku — ma

już dziś w całej Polsce wyrobioną
opinię muzyka wysokiej artystycznie
rangi. Mówimy tu o Janie Krenzu,
pod którego batutą odbywał się ubie­
gły koncert symfoniczny Filharmonii
Krakowskiej.
O KRENZU, dość często pojawiają-

cym się w naszym mieście, o je­
go walorach techniczno-dyrygenckich,
miałem już możność pisać niejedno­
krotnie. Jeśli chcielibyśmy najkrócej
scharakteryzować Krenza, zamknęli­
byśmy to w trzech określeniach: mło
dy wiek, ogromny a wielostronny ta
lent muzyczny (Krenz jest również
kompozytorem i pianistą) i jak najle
lepsze nadzieje na przyszłość.

Wykonanie każdej z kompozycji,
prowadzonej przez Krenza na ostat­
nim koncercie, a było ich trzy („Sym­
fonia heroiczna" Brahmsa, „Adagio"
na orkiestrę smyczkową Barbera i
„Suitę en fa“ Roussela) miało swe

odrębne oblicze i wyraźnie nakreślo­
ną koncepcję odtwórczą. Można było
by podjąć dyskusję na temat interpre
tacji dyrygenckiej, uwzględniając tu
różne stanowiska. Dla niektórych np.
symfonia Brahmsa (który w swych
dziełach symfonicznych ma prawo u-

chodzić za spadkobiercę wielkiego
klasyka Beethovena) w wydaniu wy­
konawczym Krenza mogła brzmieć
nieco zanadto „romantycznie", zwłasz
cza jeśli chodzi o podrysowanie li­
rycznych odcieni w cz. II „Andante"

i w „Finale1;. Można by polemizować
również, czy podkreślanie jaskrawo
barwnej instrumentacji w „Suitę tn

£a“ Roussela (nazwanej w drukowa­
nym programie Filharmonii dość od­
ważnie prawdziwą perlą literatury
muzycznej XX wieku) nie prowadziło
czasami do pewnej hałaśliwości orkię
strowej. Ale są to tylko uwagi dy­
skusyjne, w niczym nie umniejszają­
ce faktu, że wykonanie każdej z tych

kompozycji, przetopione w retorcie
indywidualności twórczej dyrygenta,
wychodziło stamtąd, jako dzieło o du
zej dojrzałości artystycznej.
M 1ANEM „ciekawostki muzycz-

nej“, z jaką zetknęliśmy się na

ubiegłym kc.icercie, obdarzyć można

byłoby nieznane dotąd w Krakowie
„Adagio" na orkiestrę smyczkową
amerykańskiego kompozytora współ­
czesnego, Samuela Barbera. Słucha­
cza zaskakuje w kompozycji tej cie­
kawe połączenie archaizacji i stylizo
wania na dawniejsze epoki muzyczne
z nowoczesnymi pomysłami i środka­
mi kompozytorskimi.

Utwór tęn, silnie zabarwiony pier­
wiastkami lirycznymi, posiada narzu­
coną przez kompozytora jednolitość
nastroju, która — dzięki zwięzłości
formy — szczęśliwie unika niebezpie­
czeństwa monotonii. Kompozycja war

la posłuchania...

Chemik — „Pogromczyni tygry­
sów", godz. 19.

Świt — „Irena do domu" godz.
15.45, 18, 20.15.

Stal — „Trzpiotka" godz. 16, 18, 20.

Wanda — „Wyrocznia" — godz.
16. 18. 20.

Wolność — nieczynne.
Młoda Gwardia — godz. 15.30,

17.30. 19.30 „Preludium sławy".
Warszawa — godz. 16, 18, 20 „U*

padek emiratu".

(J. Par.)
—•--- -

Krenika Krakowa
y OWARZYSTWO Przyjaciół Sztuk

Pięknych — podobnie jak w la­
tach poprzednich — urządza losowa­
nie zakupionych na bieżących wysta­
wach prac polskich artystów.

Losowanie prac między członkami
T.PSP odbędzie się 29 bm„ o godz. 17
w gmachu Towarzystwa przy pl.
Szczepańskim 4.

Wystawa obrazów i grafiki, prze­
znaczonych do rozlosowania, zostanie
otwarta w gmachu Towarzystwa już
26 bm.

*

DRN dzielnicy Kleparz
w br. szereg domów

Prezydium
przewidziało
mieszkalnych do remonjtu.

M. in. ukończono prace remontowe

ty budynkach przy ul. Krowoderskiej
67 oraz przy ud. Mazowieckiej 12, 14
i 16. W budynkach tych dobudowa­
no kominy, dokonano naprawy da­
chów, podłóg, drzwi, wymieniono
okna, przebudowano piece ora-z prze­
prowadzono instalacje wodno-kana­
lizacyjne. (Mai)Kor. Este

gg

NAJPIĘKNIEJSZE
KRAKOWSKIE

SZOPKI

• ■?
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Chór Filharmonii
Krakowskiej
wystąpił w Warszawie
PRZED paru dniami wrócił z War

szawy chór Filharmonii Krakow­
skiej, który — wraz z orkiestrą sym­
foniczną Filharmonii Narodowej i ze­
społem warszawskiego chóru filhar-
monicznego — wykonywał w dn. 16
i 17 grudnia wielką „Missa Solemnis"
Beethovena pod dyr. B . Wodiczki.

Wkład artystyczny chóru krakow­
skiego w wykonanie monumentalnego
dzieła Beethovena został oceniony
przez warszawski świat muzyczny

l bardzo pozytywnie, (p)

AONKURS szopek krakowskich, zorganizowany
dorocznym zwyczajem przez Muzeum Hi­

storyczne miasta Krakowa, wzbudził ogromne za­
interesowanie.

Na naszym zdjęciu: przewodniczący Prezydium
MRN, poseł Tadeusz Mrugacz, i znakomity literat .

Jan Wiktor oglądają wystawione szopki.

Pierwszą nagrodę otrzymał laureat wielu kon­
kursów, Franciszek Tarnowski (zdjęcie Jego za­
mieściliśmy uprzednio).

Drugą pierwszą nagrodę przyznano za szopkę —

teatrzyk lalek — monterów- Zdzisławowi Dudzi­
kowi.

Dudzik, obok tradycjonalnych w szopkarstwie ele­
mentów, oparł się poza tym na motywach, za­
czerpniętych z architektury Barbakanu i Bramy
Floriańskiej. (Fot. — J. Rumianows-ki)

Pałac Sztuki — wystawa X-lecta
rzeźby okręgu krakowskiego ZPAP.

Dom Plastyków — wystawa zbioro­
wa. Czynna od g >dz. 10 lo 18.

Wystawa historii Wawelu — wtor­
ki, środy, erwarski, godz. 9—14.30,
piątki godz. 12 — 18.

Muzeum Archeologiczne przy PAN

(ul. św. Jana) — „Zbiory archeolo­
giczne".

Oddział Muzeum Narodowego (ul,
Smoleńsk 9) — wystawa.

Muzeum Etnograficzne (pl. WołjH-
ce11)— „Sztuka w stroju ludo­
wym".

Wystawa w domu Szolayskieh (pL
Szczapański 9).

Muzeum Historyczne miasta Kra­
kowa (ul. iw. Jana 12).

Pałac Sztuki — wystawa Okręgu
ZPAP.

SARP (ul. św. Jana 11) — wysta­
wa szktców architektonicznych Ta­
deusza Janowskiego. Otwarta w go­
dzinach 10—12116—20,

DYŻURY
Pogotowie milicyjne 333-33.
Straż Pożarna — telefon nr 08.

Pogotowie Ratunkowe — ul. Sie­
miradzkiego 1. Telefon 09. Udziela
pomocy we wszystkich nagłych wy­
padkach i nagłych zachorzeniach
oraz w przypadkach położniczych.

Ambulatorium Pogotowia czynno
jest całą 8obę.

DYŻURY APTEK

Rynek Główny 42, Długa 4, Rako­
wiecka 12, Krakowska 1, pl. Inwa­
lidów 7, Rynek Podgórski 9, Sena­
torska 5, Grzegórzecka 9.

DYŻURY SZPITALI

Dyżur chirurgiczny: II Klinika
Chirurgiczna AM.

Dyżur położniczy: I Klinika Po­
łożnictwa i Chorób Kobiecych AM.
(ul. Kopernika 23).

PIĄTEK, 23.Xn.55

5.00 Początek audycji 5.05 Rumuń­
skie i bułgarskie tańce ludowe 5.20
Gimnastyka 5.30 Stan pogody i wia
domości 5.36 Piosenki patriotyczne
5.45 Kalendarz radiowy 5.50 Program
5.55 Muzyka 6.10 Mozaika muzycz­
na 6.15 Pogadanka dla rodziców 6.30
Stan pogody, dziennik 6.40 Koncert
7.10 Muzyka 7.45 Melodie filmowe
8.00 Stan pogody i wiadomości 8.06
Koncert 8.36 Utwory skrzypcowe 9.00
Piosenka tygodnia 12.04 Wiadomości
12.10 Przegląd prasy 12.15 Arie daw
nych mis rzów 12.35 Program 12.40
Audycja dla dzieci 13.00 Muzyka ope
rowa 14.CO Wiadomości, informacje,
komunikat o stanie wód 14.10 Mar­
ginesy — fragment pow. Hanny Mort
kowicz-Olczakowej.

14.30 Muzyka baletowa 15.00
Szkice mazowieckie 15.25 Koncert
16.00 Skrzynka interwencji 16.12 Kon
cert 16.30 Dziennik krakowski 16.40
Wiejskie nowiny 16.50 Ulubione me­
lodie 17.00 Z życia Związku Radziec
kiego 17.30 „Historia jednego miasta"
17.50 Miniatury fortepianowe 18.10
Piosenka tygodnia 18.15 Wiadomości
18.20 Schubert — Sonata na wiolon­
czelę 18.40 Koncert 19.00 Muzyka i ak
tualności 19.25 Reportaż literacki
19^40 Kompozytor tygodnia Jan
Brahms 20.25 Dyskusja przed mikro­
fonem 20.40 Muzyka taneczna 21.30
Z kraju i ze świata 22.00 Kronika
sportowa 22.10 Odtworzenie koncertu
symfonicznego z okazji 90 rocznicy
urodzin Jana Sihelinsa (Finlandia)
22.20 Felieton 22.30 Dalszy ciąg kon­
certu 23.50 Ostatnie wiadomości.
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Ciarki po skórze chodzą narciarzom

gdy ich selekcjonuje „trust mózgów
Jak Atena z głotuy Zeusa

„wyskoczy" olimpijska ekipa
CO powiecie na taką przypowieść? Stawiają budowniczowie

7.alożvli funda mpnt.v wvhiidnwa1L narfpr wvhiidnwa1i ni pr

Pod adraaam

O powiecie na taką przypowieść? Stawiają budowniczowie dom,
'-'założyli fundamenty, wybudowali parter, wybudowali pierwsze

piętro, wybudowali pietra następne, ale jak przyszło do dachu i
wnętrz powiedzieli budowniczowie: Nie będziemy satwiać dachu ani
wprowadzić do tego domu, gdyż sufity zaciekały, a pizez puste ok
na wpadał wiatr i zimno. Co powiecie na tę przypowieść? Że to

_____________________________

bardzo zła inwestycja, która nie zo

stała doprowadzona do końca, praw
da?

Wszyscy martwią się bardzo w Za­
kopanem, aby polska wyprawa nar­
ciarzy na Olimpiadę nie okazała się
taką inwestycją nie doprowadzoną do
końca. Na przygotowania kadry olim

pijskiej łożono grube pieniądze, spro­
wadzano kosztowny sprzęt, nie żało­
wano pieniędzy na obozy i narty za­
graniczne. Wszystko po to, aby nar­
ciarze pokazali na Olimpiadzie na co

ich stać. A pokażą tylko wtedy, kie­
dy każdy z naszych asów będzie
mógł

w;LU jest piłkarzy w Polsce?
Na pytanie to nie umie

chwili obecnej nikt odpowiedzieć
z przewodniczącym SPN, GKKF
na czele. Jedni twierdzą, że około
100 tys., a jeszcze inni upierają -ię,
że jest ich 120 tys. W każdym razie
od kilku lat w sprawozdaniach
SPN, nigdy nie mieliśmy możności
zaobserwować danych o tym ilu
przybyło nowych zawodników tej
dyscypliny, a ilu przestało ją upra­
wiać. Dopiero obecnie Sekcja Piłki
Nożnej przystąpiła d- zakładania
piłkarskiej kartoteki centralnej.
Prace zostaną zakończone przed
rozpoczęciem przyszłego sezonu i
ani jeden z zawodników, który nie
znajduje się w kartotece, nie będzie
miał prawa uczestniczenia ip roz­
grywkach mistrzowskich.

***

A IEZBYT wesołe miny mieli na­
si gimnastycy i gimnastyczki

po powrocie z Sofii, gdzie „gładko"
przegrali z Bułgarią. Była to tym
przykrzejsza niespodzianka, że gim
nastycy znaleźli się wśród tych dy­
scyplin sportu, których przedstawi­
ciele kandydują na wyjazd do Mel
bourne. Sprawdzianem czy poraż­
ka w Sofii była tylko dziełem chwi
lowej niedyspozycji, czy też rzeczy­
wiście znacznego obniżenia lotów,
będą międzynarodowe zawody, ja­
kie z udziałem gimnastyków i gim
nastyczek kilku krajów zamierza
zorganizować Sekcja w dniach 14
i 15 stycznia w Warszawie. Impre­
za ta będzie nosiła charakter tur­
nieju indywidualnego. Również w

styczniu reprezentację naszą czeka
rewanżow.e
Paryżu.

spotkanie z Francją w

***

1ESZCZE
u żywane

pamiętamy emocje prze
podczas sześciomeczu

szablistów, jaki w końcu maja 1955
r., rozegrano w hali Gwardii w War
szawie. Sekcja szermierki GKKF
zamierza co roku organizować taką
imprezę, z tym, że najbliższa odbę­
dzie się w dniach 21 — 25 marca w

Warszawie, Obok drużyn Francji,
Węgier, Włoch, Belgii i Austrii, u-

czestniczących w poprzednim tur­
nieju, zaproszeni zostali również
szabliści ZSRR. Polska, jako orga­
nizator, zamierza wystawić do tur­
nieju dwie drużyny. Przed imprezą
warszawską, szermierze nasi star­
tować mają w międzynarodowym
turnieju w Gandawie.

(z. o.)

j
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Nie — powiedział lodowatym tonem. — Nic podobnego.
On to wszystko wymyśla w miarę jak opowiada. Po to, ma się
rozumieć, żeby tobie uprzyjemnić czas, tumanie boży!

A Trel wyraził mniemanie, że „jednak warto by nawet

z tymi wzorami", bo to się może bardzo przydać-
Wobec tego Szary zaczął od podstaw — od budowy atmosfe­

ry i raz jeszcze przeszedł wraz z trzecią grupą cały znany
mu zakres zagadnień związanych z występowaniem prądów
pionowych, przydatnych w szybownictwie.

— No, teraz w to wierzysz? — zapytał Chudego pod koniec

ostatniego wykładu o prądach falowych.
'

— Tylko w niektóre dni w roku — odrzekł Chudy z west­
chnieniem. — Na stałe mógłbym uwierzyć, gdyby mnie wynio
sto tak z pięć tysięcy metrów w górę. Ale już coś niecoś ka­
puję.

— No, to się okaże — powiedział Dytyński. — Ale na wszel­
ki wypadek trzeba będzie dać mu butlę z tlenem na ten lot

wleczony za

i udusi nam

samolotem, bo jeszcze bryknie do stratosfery
Pigułę.

JANUSZ MEISSNER

nie, skutkiem czego linka holownicza obwisła na chwilę, a po­
tem naprężyła się nagle i szarpnęła.

— Spokojnie, spokojnie! — upominał Grzymek,
Potem pochylił się i zapytał:
■— Dokąd chcecie lecieć?
— Prosto, na Górę św. Anny — powiedział Szary. Tam

jest taka wydma...
Piguła kiwnął głową.
Spryciarz — pomyślał.
Spojrzał w tamtą stronę. Na zawietrznej owej wydmy wi­

dać było cały rząd obłoków o wyraźnych kłębiastych kształ-
nie mogły się spełnić, ponieważ •— pomijającTe obawy

wszystko inne — Chudy poleciał na lot żaglowy nie z Grzym-
kiem, lecz z Rysiewiczem. Niemniej jednak wydrapał się pra- tach i płaskiej podstawie. Szły jeden za drugim, coraz wyż-
wie na tysiąc metrów pod rosnącym cumulusem i utrzymał
się w powietrzu przeszło pół godziny.

Szary siadł do szybowca wraz z Pigułą. Holującym był po­
rucznik Bachler.

Gdy ruszył, dość niewprawnie i trochę za gwałtownie, „Żu­
raw" prawie natychmiast oddzielił się od ziemi lecz Bolek
nie pozwoli! mu wyjść w górę i dopiero gdy samolot zaczął
nabierać wysokości, ustali! swoją pozycję na dwa metry ponad
nim, tak, aby widzieć horyzont między jego skrzydłami.

Pierwszy zakręt, wypad! niezbyt równo. Trudno było utra-

fić w ten sarn łuk, jaki zatacza! samolot. Szybowiec schodzi!
do wewnątrz krzywizny, jakby się uparł, że ją zatoczy mniej­
szym promieniem.

— Za duże wychylenie steru kierunkowego! — zawołał Pi­
gułą. — I za dużo lotki.

Szary poprawił, ale wyprowadzając z zakrętu znalazł się
anacznie wyżej niż samolot. Poprawił znowu, zbyt gwałtow-

sze, skręcając nieco w prawo, w miarę jak się rozrastały
wzwyż.

Zespól leciał ku nim balansując lekko — to w dół, to w gó­
rę — na pomniejszych smugach prądów wstępujących i osią­
gał już prawie czterysta metrów.

— Moglibyśmy się wyczepić — powiedział Szary. — Tam

jest komin. Można zejść nawet na dwieście, bo i tak nas wy­
niesie.

Grzymek zmierzył wzrokiem odległość. Wydało mu się to

trochę ryzykowne, jakkolwiek było rzeczą oczywistą, że
wielka piaszczysta łysina wśród lasu jest silnym ogniskiem
prądów wstępujących. Lecz w promieniu kilku kilometrów
dokoła niej nie było gdzie lądować, a o dociągnięciu lotem

ślizgowym do lotniska nie można było nawet myśleć. Jeżeli
nie trafią na komin, lub jeżeli go zgubią mając tak małą re­
zerwę wysokości, to lądowanie może się skończyć uszkodze­
niem szybowca,

wyzyskać swe możliwości. jest popularna ?

Dajemy przykład: przypuśćmy,
w kombinacji pojedzie tylko

ALE na to trzeba dla asa zaple­
cza. Osamotniony as nic nie zro

bi.
że
Krzeptowski i Kowalski. Staną na

skoczni i będą utyskiwać: Oj mało
nas żeby iść na całego, możemy
mieć upadki. Nie wolno nam ryzy­
kować, trzeba skakać ostrożnie.
Właśnie ta ostrożność powodowana
nieliczną ekipą może sprawić, że
narciarze nie pokażą na co ich
stać. I co wtedy? Olimpijska inwe-

, stycja narciarska będzie inwestycją
nie doprowadzoną do końca. Niemo
żerny teraz poczuć węża w kiesze­
ni i wysyłać okrojoną ekipę, która
nie nie wywalczy.

OIEJMY jednak nadzieję, że ko-

misja Olimpijska, która zjecha­
ła do Zakopanego by ustalić skład

Plenum
ZS Kolejarz

KRAKOWIE odibylo się plenar-
’’

ne ogólnopolskie zebranie Zrze
szenia Sportowego Kolejarz, poświę­
cone podsumowaniu współzawodnic­
twa festiwalowego. Kolejarz w współ
zawodnictwie ogólnopolskim zdobył I
miejsce i puchar premiera J. Cyran­
kiewicza. W obecności przedstawicie­
li partii, CRZZ, Ministerstwa Kolei —

sekretarz Rady Głównej Wilczek wy
głosił referat, w którym przedstawił
poważne osiągnięcia zrzeszenia tak w

sporcie masowym, jak i wyczynowym
uzyskane w ramach współzawodnic­
twa festiwalowego. Dyskusja, w któ­
rej wzięli udział przedstawiciele po­
szczególnych okręgów nacechowana
była troską o dalsze losy zrzeszenia
oraz o utrzymanie jego przodującej
roli w skali krajowej.

Pierwsze miejsce wśród okręgów
zajął Poznań 61 pkt., drugie Stalino-
gród 59 pkt., trzecie Kraków 58 pkt.
Okręg krakowski zajął również pierw
sze miejsce w Marszach Jesiennych.

Zwycięskim okręgom -wręczono pięk
ne puchary a pracownikom rad okrę
gowych i trenerom, którzy przyczyni
ii się do zajęcia zaszczytnego I miej­
sca przez ZS Kolejarz — nagrody pie
niężne i awanse służbowe. Z Krako­
wa nagrodzeni zostali między innymi
znany trener lekkoatletyki St. Bucha
ła oraz sekretarz rady okręgowej —

Ochodek. (War.)

U

ekipy, okaże się dobrym inwestorem
Już blisko trzy tygodnie Komisja
działa. Na razie członkowie jej mają
bardzo tajemnicze miny, surowym o-

kiem przyglądają się zawodnikom że
aż ciarki po skórze chodzą, milczą 1
kroczą od konkurencji do konkuren­
cji, niosąc w sobie nieprzeniknione
sekrety i miejmy nadzieję, słuszne
wnioski i obserwacje.
4X7 ŚRODĘ temu „trustowi móz-

’ * gów“ biegaczki dostarczyły no­
wego materiału do rozważań.

Przy padającym śniegu odbył się
na Gubałówce bieg na 10 km, w któ­
rym zwyciężyła Krzeptowska przed
Pęksówną i Bukową. W Zakopanem
pada! śnieg, ale pada! jak z łaski

nie zdołał nawet pokryć lodu i ka­
mieni, które sterczą na Kasprowym.

IEMY wszyscy, że podstawą sy-
''

stemu wychowania fizycznego
w Polsce miała stać się odznaka
Sprawny do Pracy i Obrony. A czy
tak jest w rzeczywistości? Czy zdo­
bywanie odznaki przestało już być
nakazem administracyjnym, czy wy­
pływa ze zrozumienia i celów ja­
kim SPO ma służyć?

Niestety tak jest! Wśród wielu
członków kół sportowych i młodzie­
ży szkolnej w naszym województwie
odznaka nie zdobyła sobie należy­
tej popularności. Główną winę za

wypaczenie idei odznaki oraz jej re­
alizacji w terenie ponoszą instytu­
cje kierujące kulturą fizyczną, które
szczególny nacisk położyły na iloś­
ciowe a nie jakościowe jej zdoby­
wanie. Odznakę zdobywa się na hur­
ra — byle więcej, byle wykonać
plan. Najczęściej przy takim wyści­
gu zrzeszenie wykonuje plan kosz­
tem pracy kilku silniejszych kół
ponieważ tak jest wygodniej praco w

nikom rad okręgowych.
W chwili obecnej pomimo wyko­

nania planu zdobycia SPO przez
kilka rad okręgowych zrzeszeń spor­
towych nie ma ani jednego takiego
zrzeszenia, w którym by wszystkie
koła wykonały swój plan. Bardzo
rzadkie są wypadki, aby tak jak
mówi regulamin, odznaka była zdo­
bywana przez cały rok. Najczęściej
zdobywa się ją w czwartym kwar­
tale. Wtedy też dopiero w terenie
pokazują się instruktorzy.

Rzadko również słyszy się, by zdo­
bywcy odznak SPO otrzymywali je
na specjalnych zebraniach czy uro­
czystościach co przyczyniłoby się do
większej atrakcyjności. A tak od
znaka w pewnym sensie traci ha
wartości i najczęściej noszona jest
jako ozdoba przy torebkach czy pas­
kach od zegarków.

Na ostatniej naradzie aktywu spor
towego w Nowej Hucie stwierdzo­
no, że z roku na rok zmniejsza się
ilość ubiegających się o SPO. Wido­
cznie i tam zrzeszenia i instrukto­
rzy nie potrafili znaleźć nowych,
ciekawych form zdobywania i popu­
laryzowania SPO. Odznaka nie zdo­
była sobie również dotąd należne­
go jej miejsca w sporcie wyczyno­
wym naszego województwa. Niektó­
rzy trenerzy traktują zdobywanie
SPO przez zawodników, jako zlo ko­
nieczne. Doszło do tego, że zawod­
nikowi nie można było nadać tytu­
łu Mistrza Sportu ponieważ nie po­
siadał i nie potrafił zdobyć SPO 11
stopnia. Najgorsze jednak jest to, że
niektórzy działacze starają sobie tak
ułatwić pracę, i... ograniczają się
jedynie do wypisania wyników prób

Międzynarodowy
turniej szachowy
tu Krynicy

Zrzeszenie Sportowe Start organi­
zuje w dniach 28 grudnia do 20
stycznia turniej szachowy’ w Kry­
nicy z udziałem szachistów Jugo­
sławii, Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, Bułgarii i Rumunii.
Między innymi w turnieju wezmą
udział: Milic, Vukovic (Jugosławia),
Ditmann, Uhlman (NRD) oraz zawód
nicy polscy z mistrzem Polski —

Gromkiem, Balcarkiem. Tarnowskim,
Platerem i Łuczynowiczem na czele.

Zapaśnicy realizują
podjęte zobowiązania

Realizując podjęte zobowiązania
zapaśnicy Garbarni i Krakowskiego
Kolejarza zorganizowali w Wilamo­
wicach propagandowe zawody zapaś­
nicze. W wałkach w stylu klasycz­
nym uzyskano następujące wyniki:
w muszej Malec pokonał Zapalę, w

koguciej Świderski zwyciężył Zwie-
cha, w piórkowej Ferenz wygrał z

Bancerzem, w lekkiej Grzyw’ińsiki
pokonał Wale, w pólśredniej Marzec
odniósł zwycięstwo . nad Dziębą, w

średniej Curyło zwyciężył Drożdża,
w , ciężkiej Krawczyk pokonał Gond­
ka

W pokazowym spotkaniu w stylu
wolnym Zw.iech wygrał ze Swider­
skim. Sędziowali: Barański, Jaszczyń
ski, Bajorek i Adamski. Zaintere­

sowanie zawodami bardzo duże.

Czy odznaka SPO

na formularzach o czym nawet nie
wiedzą niejednokrotnie ci, dla któ­
rych odznaki się zatwierdza. O po­
dobnych wypadkach wspominali dzia
łącze powiatu nowotarskiego podczas
ostatniej sesji wyjazdowej Prezy­
dium WKKF.

Do Komitetów Kultury Fizycznej
w terenie napływają również i takie
protokoły prót, w których np. je­
żeli norma w rzucie granatem wy­
nosi 38 metrów to wszyscy człon­
kowie uzyskali dokładnie 38 m

względnie o 1 cm więcej — co wy-
daje się wysoce nieprawdopodobne.
Nie brakło i takich kwiatków, że
podawano wyniki grubo lepsze od
rekordów Polski. Odznakę SPO zdo­
bywa się w masowych imprezach
i dlatego też komisje kontrolne nie
zawsze są w stanie sprawdzić wy­
niki we wszystkich kolach sporto­
wych. W większości wypadków mu-

simy polegać na uczciwości naszych
trenerów i działaczy.

Do wszystkich tych bolączek, któ­
re bezprzecznie wpłynęły na małą
popularność odznaki SPO należy
jeszcze dodać bodajże najważniejszą
— brak sprzętu i urządzeń do prze­
prowadzania prób w terenie. Sto­
pery. taśmy do mierzenia, stojaki
znajdujące się w niektórych powia­
tach można by policzyć na palcach.
W jednej z gromad na przykład za­
wodnikom w czasie biegu mierzone
czas na budziku! Niektóre powiały
nie posiadają w ogóle torów przesz­
kód a i w samym Krakowie są one

tylko na stadionach Sparty i Włók­
niarza. W Krakowie nie mówiąc już
o powiatach istnieje jedyna kryta
pływalnia. Od dwóch lat słyszy się
ciągle, że budują je również Włók­
niarz i Gwardia.

Reasumując należy stwierdzić, że
choć w związku
niedociągnięciami
lala popularność
nie straciła nic
i aktualności. Z
należy, ją utrzymać i dążyć do jej
jak najszerszej popularyzacji i upo­
wszechnienia. W reku przyszłym mu

simy zwrócić większą uwagę na szko
ły wszystkich typów i Ludowe Ze­
społy Sportowe, gdyż środowiska te

stanowią największy teren popula­
ryzacji odznaki. Musimy szukać no­
wych atrakcyjnych form zdobywa­
nia SPO oraz zwrócić szczególną
uwagę na jakościowe a nie tylko
ilościowe wykonanie planu w reali­
zacji SPO.

Przewodniczący Wojewódzkiej
Komisji Kontroli SPO

WOJCIECH WARCHAŁOWSKI

z przedstawionymi
i bolączkami zma

SPO, idea odznaki
ze swej wartości
tego też względu

Nie — stanowczo nie powinien dopuścić do takiej próby,
pomimo wszelkich widoków powodzenia.

Ale Szary przyjął tę chwilę jego wahania za milczącą zgo­
dę: zwolni! wyzwalacz zaczepu i gdy lina holownicza zwisła
skośnie za ogonem oddalającego się samolotu, zdecydowanie
odszedł w lewo.

Grzymek tak był tym zaskoczony, że aż zaniemówił z wra­
żenia.

Co ten szczeniak sobie wyobraża?!
Lecz było już za późno. Nie miał czasu na żadne kazania;

nie mógł teraz odwracać uwagi młodego pilota od najważniej­
szej sprawy — od znalezienia strefy „noszeń". Sam też mu-

sia! się skupić, aby zapobiec możliwym jego błędom. Milczał

więc nadal, chmurny i trochę niespokojny co z tego wynik­
nie. Szary zaś pewnie i śmiało zmierzał ku zawietrznej stro­
nie wydmy, nic sobie nie robiąc ze stopniowej lecz ciągłej
utraty wysokości.

Nad niewielką prostokątną porębą podparł ich przypadkowo
napotkany, ulatujący w górę pęcherz powietrzny; wariometr

drgnął, pokazał pól metra wznoszenia, metr, zawahał się, spadl
na zero i cofnął się do poprzedniego położenia. Ale teraz nad

każdą odkrytą polanką, nad szosą, nad południowymi zbocza­
mi małych pagórków szybowiec unosił się nieco, jak lekki ka­
jak na długich morskich falach.

Pojedyncze strugi ciepłego powietrza jak miękkie spiralne
sprężyny kolejno wchodziły pod jego długie, czułe skrzydła
i podawały go sobie w łagodnych podrygach, a czasem jakiś
silniejszy podmuch uderzał skośnie od dołu i popędzał, przy­
naglał go, jakby zniecierpliwiony powolnym lotem ślizgowym.

Piguła już w połowie drogi upewnił się, że nie stracą na­
wet stu pięćdziesięciu metrów. Szary instynktownie wykorzy­
stywał każde „noszenie", zmniejszając szybkość w jego za­
sięgu, tak, że nie trzeba go było poprawiać i pouczać.

Ma dryg — myślał Piguła. — Na pewno ma dryg. Czuje po­
wietrze. Będzie z niego pilot.

Weszli w stromy, trochę niespokojny, kędzierzawy nurt prą­
du po zawietrznej stronie wydmy. Szary sparował jeden i dru­
gi uskok, lekko pochylił „Żurawia" na'lewe skrzydło i zaczął
zataczać krąg aby wycentrować środek komina.

(23) (D. e,

Najlepsze wyniki
lekkoatletów w 1955 roku

(rek.
Niel-
(Wę-

(rek.

100 tn: 10.3 sek. Richars I Williams
(USA) Agostini (Trinidad), Hogan (Au
str.) . Fiitterer (NRF).

200 m: — Morrow (USA) i Fiitterer
(NRF) po 20.6 sek. (rek. Europy),

400 ni: Jones (USA) 45.6 sek. (rekord
światowy), Lea (USA) 45.6 sek., Igna-
tiew (ZSRR) 46 sek. (rek. Europy),
Mashburn (USA) 46,2 sek.,

800 m — Moens (Belgia) 1:45,7
(światowy rek.), Boysen (Norwegia)
1:45,9, Sporrier (USA) 1:46,8, Court-
ney (USA) 1:46,8, Sowell (USA) 1:46,9,

1.500 m: Iharos (Węgry) 3:49,8
świata), Tabori (Węgry’) 3:40,8,
sen (Dania) 3:40,8, Rozsavolgyi
gry) 3:41,2,

5000 m: Iharos (Węgry) 13:40,6 ___

świata), Kuc (ZSRR) 13,46,8, Tabori
(Węgry) 13:53,2, Chromik (Polska)
13:55,2, Kovacs (Węgry) 13:57,6.

10.000 m: Kuc (ZSRR) 28:59,2, Ko-
vacs (Węgry) 29:02,6, Anufrijew
(ZSRR) 29:10,6, Cernawskij (ZSRR)
29:14,6, Pirie (Anglia) 29:19.

110 m pp!.: Thompson I Daris
(USA) 13,8, Campbell i Pratt (USA)
13,9,

400 m ppl.: Julin (ZSRR) 51 sek,,
Litujew (ZSRR) 51,4, Culbreath (USA)
51,5, Ujin (ZSRR) 51,5, Aparacio (Ko­
lumbia) i Savei (Rumunia) 51,7,

3 km z przeszk.: Chromik (Polska)
8:40,2 (świat rek.), Disley (Anglia)
8:43,2, Rosznoy (Węgry) 8:45,2, Kar-
vonen (Finlandia) i Wlasenko (ZSRR)
8:45,4,

Kula: O‘Brien (USA) 18.09 m, Jo­
nes (USA) 18,01 m, Nieder (USA)
17,66 m, Martin (USA) 17.54 m.

Dysk: Consolini (Włochy) 56.98 m

(europ, rek.), Merta (CSR) 56,69 m.

Grigalka (ZSRR) 55,50 m,
(USA) 55.14 m, Iness (USA)
Cihak 53,14 m.

Oszczep: Held (USA) 81,74
Iowy rek.), Sidło (Polska)
Nikkinen (Finlandia) 79,64 m, Miller
(USA) 78,65 m, Young (USA) 78,33.

Miot: Kriwonosow (ZSRR) 61,52 m

(świat, rek.), Connolly (USA) 63:88 m.

Redkin (ZSRR) 61,51 m. Csermak (Wę
gry) 61,48 m, Maca (CSR) 61,22 m.

Skok wzwyż: Shelton (USA) 211,5
cm, Nilsson (Szwecja) 210 cm, Du­
mas (USA) 208.2 cm, Kovar (CSR) i
Sitkin (ZSRR) 205 cm.

Gordien
54,75 m,

m (świa
80,07 m.

W miłej atmosferze
upłynęło spotkanie

z W. Zabłockim
Ostatnio w sali odczytowej MDK

w Krakowie odbyło się spotkanie
czytelników „Gazety Krakowskiej"
z doskonałym polskim szermierzem
— Wojciechem Zabłockim, ktÓTy po­
za wspomnieniami z plansz Europy
opowiedział także kilka ciekawostek
ze swych licznych podróży po całej
niemal Europie. Widownia wypeł­
niona była głównie przez młodzież,
która z wielkim zainteresowaniem
słuchała opowiadania Zabłockiego.

Iharos

znowu przegrał
MELBOURNE.

rT RZECI występ przebywających
A na tournee w Australii biegaczy

węgierskich w Melbourne zakończył
się ponownie porażką Iharosa z Au­
stralijczykiem Stephensem. W biegu
na 3 mile Stephens zwyciężył w

sie 13.37,6. „Latający mleczarz"

przedził Iharosa na 230 m przed
tą i Węgier musiał zadowolić się
gim miejscem.

cza-

wy-
me-

dru-

Bieg na 1 milę wygra! Węgier Roz-
savolgyi — 4 .03,0
kiem Tabori oraz

iia). Rozsavolgyi
powiedział próbę
ta na tym dystansie, który należy do
Australijczyka Landy‘ego (3.58,0). Pró
ba nie powiodła się.

przed swym roda-
Lincolnem (Austra-
przed biegiem za­
bicia rekordu świa-

Skok w dal: Rangę (USA) 803 cm

Benett (USA) 801 cm, Bell (USA) 79t
cm, Price (Afr.) 787 cm.

Tyczka: Richards (USA) 465 CM
Bragg (USA) 460 cm, Smith (USAf
454 cm.

Trójskok: da Silra (Brąz.) 16,50 ■
(świat, rek.), Szczerbakow (ZSRR
16,35 m (europ, rek.) . Daronish (We
nez.) 16,13 m, Ce,n (ZSRR) 15,85 m

Rehak (CSR) 15,80, Dementew (ZSRR
15,78.

Dziesięciobój: Johnson (USA) 7,98!
(świat, rek.), Kuźniecow (ZSRR
7,645 (europ, rek.), Lawson (USA
7,060 p. (b)

Siostry Krzeptowskie
szykują reprezentacyjną
sztafetę

na Olimpiadę
w roku 1960
7 MALEJ pod zakopiański ej udosłS

tuż Sprzed Kościeliskiem—z Krzep
tówek, wywodzi się wielu naszyci
narciarzy i narciarek. Można tu spoi
kać wiecznie uśmiechniętą 1 przemi­
łą Marysię Bukową, Ciaptaka, Buków
skiego. Zaryckiego, Marusarza, Zosię
Krzeptowską...

— Krzeptowska! Właśnie o niej chcfl
my dziś opowiedzieć naszym czytel­
nikom, o tej skromnej 19-letn.iej gó­
ralce, która zachwyciła ostatnio swą
wielką formą. Znany jest ze sprawo­
zdań przebieg tych zawodów, kiedy to
doping chłopców z Krzeptówek po­
mógł Zosi pokonać takie rywalki jak
Pęksówną i Bukowa. Nie wszyscy jed
nak wiedzą jak do tego doszło.

Zośka nie przypuszczała nigdy, że
zostanie narciarką. Na „ojcowym" go
spodarstwie potrzeba było przecież
rąk do pracy. Stanowiła więc wyrękę
dla matki krótko, bo już jako kilku­
nastoletnia dziewczyna z zazdrością
przypatrywała się śmigającym na Gu
bałówce sylwetom narciarzy.

Aż wreszcie w 1953 roku za namo­
wą koleżanek zapisała się do sekcji
narciarskiej Gwardii. W domu wie­
dział o tym tylko młodszy brat Józek.
O treningach siostry wygadał się jed
nak przy jakiejś okazji i ojciec zro­
bił Zośce porządną awanturę.

Matka wybierała się nawet z wy­
mówkami do klubu a ojciec mówił,
że wstyd, aby jego córka paradowa­
ła w spodniach. Ostatecznie jednak
przekonał się później do narciarstwa.

Kariera sportowa Zośki zaczęła się
błyskawicznie. W ciągu kilku miesię­
cy wyrosła z niej jedna z najlepszych
biegaczek w kraju. Start pa mistrzo­
stwach Polski w 1953 roku przyniósł
jej trzecie miejsce. W roku następ­
nym było już jednak trudniej. ;,Ma­
ła" — jak ją nazywają — zadowolić
się musiala czwartym miejscem. Znje
chęciło ją to nawet do tego stopnia,
że skłonna była zrezygnować Z nar­
ciarstwa. Spotkała się jednak ze sta­
nowczym sprzeciwem koleżanek, a

trenerzy Orlewicź i Mróz wytłuma­
czyli jej jak niedorzeczny był ten za

miar. W ubiegłym sezonie Zosia od­
niosła sukcesy za granicą. We Fran­
cji zajęła w biegu na 10 km pierw­
sze, a w Szwajcarii drugie miejsce.
Po powrocie jednak uległa kontuzji
i w mistrzostwach Polski nie. starto­
wała. W łecie tego roku zakosztowała
po raz pierwszy innych sportów i na­
brała otuchy we własne siły. Trzeba
jednak dodać, że w jej rodzinnym do
mu wyrastają groźne konkurentki.'

— To wcale nie żarty — Opowiada
Krzeptowska. — Mam dwie siostry,
16-letnia Hania jest najlepszą biegacz
ką wśród juniorek Gwardii a trener
Orlewicź zapowiada, że w ciągu
dwóch lat „wykosi" mnie. Jeszcze le
piej zapowiada się najmłodsza la­
torośl naszego rodu. Dwunastoletnia
Marysia wygrała przekonywająco o-

statnie eliminacje biegowe... w szkół
ce narciarskiej Gwardii.

— I jak się tu nie martwić — żar­
tuje Zosia, kiedy Hanka przerosła
mnie już o głowę, a niedługo zrobi, to
samo Marysia. Ten wzrost jest moim
największym zmartwieniem, ale to

hic, może za to w 1960 roku cała na

sza trójka startować będzie w szta­
fecie na Olimpiadzie.

No cóż, nie jest to znowu takie nie
osiągalne. Życzymy Zosi spełnienia
marzeń i sukcesów w zbliżających się
Igrzyskach w Cortinie.

I. Frandofert

Trzeba więcej
lodowisk
dla młodzieży
L YZWY są nadal jedną z najmil-

szych atrakcji zimowych mło­
dzieży szkolnej. Niestety, w Krako­
wie brak jest odpowiedniej’ Ilości
lodowisk. Co prawda urządzone zo­
stanie duże lodowisko dla dzieci na

Błoniach, projektuje się lodowiska
przy szkołach w Krakowie i Nowej
Hucie, ale i te — nie wystarczają.

Tymczasem przy wielu szkołach
są "boiska gimnastyczne, na których
z powodzeniem można by urządzić
ślizgawkę, są wolne place, które da­
łoby się wykorzystać. Jak z tego
wynika nie wszyscy kierownicy
Szkól, ani też nauczyciele wycho­
wania fizycznego postarali się o u-

dostępnienie młodzieży jednej z naj­
przyjemniejszych rozrywek zimo*
wych jaką są łyżwy.

Jest to tym smutniejsze, że jut
od 9 do 15 stycznia 1956 r. rozpo­
czynają się szkolne eliminacje
Igrzysk Harcerskich, a wśród in*.
nych konkurencji jest właśnie łyż- j
wiarstwo.

Jak u- takim rasie wyglądają tre­
ningi młodzieży przed tą imprezą?

(b)


